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Okazuje się, żc uieufność nasza do Wie
dnia, wyrażona w naszym artykule kierują
cym, podanym w przededniu otwarciu sejmu, 
że odezwa nasza do reprezentantów kraju, są 
zbyt blademi, zbyt umiarkownuemr Dowo
dzi tego jak już wskazaliśmy, inesaż cMar
ski, dowo izi podana poniżej odezwa, wybor
cza niemieckiego, kasyna pragskiego, dowodzą 
artykuły pism centralistycznych i pńłiirzędo- 
wych. Upiór centralizmu germańskiego po- 

’ wstał z trumny, o spotężnialyeh żądzaeli i 
silach, i z chwalebną w innych razach otwar
tością wypowiada, źe przytknie na nowo 
swe usta do żywych ciał ludów przedlitaw- 
ekieb.

Centralizować do ostateczności, wołają 
Niemcy czescy, ci, jak sami o sobie powia
dają w odezwie wyborczej, n a jp r z e d n ie js i  o- 
rędownicy idei państwowej. Miały tego do
wieść najświeższe wypadki. Zaiste dziwnie 
dowiodły, bo niescentralizowane jeszcze Niem
cy pobiły Francuzów, już od lat 80 aż do 
skrajności scentralizowanych! Nawet Prusy 
nie są zupełnie scentralizowane —  jeszcze 
mają one aż sześć kodeksów cywilnych 
i kilkorakic karne, moją sejmiki prowincjo
nalne itd.; skład wewnętrzny Prus zresztą 
podobny do składu Austrji jak zima do lata 
— i jak tam dajmy na to trzeba drzwi i o- 
kna zamykać, aby mieszkańcy" nic poginęli 
z mrozu, tak iu trzeba na śeiężaj odmykać, 
abyr się nie podusili. Czyż zresztą i w Pru- 
sieeh i w Niemczech nic dążą do decentrali
zacji, i tak samo we Francji?

Z drugiej strony' pisze Nowa Pressa: 
„Musiano zwołać sejmy7, ale szkoda zmarno
wanego w tej mierze ezasn, któryby prawie 
wystarczył, aby armia z Berlina dotarła do 
bram Paryża. Ale jeśli już zwołano te nie
uniknione sejmy, tj było przynajmniej do 
nich wystąpić z trzema tylko słowy, jedna- 
kowemi we Lwowie, Inszpruku jak i w Pra
dze, t. j . : Obeszlijcie Radę państwa! Gdyby 
się choć jeden oparł wezwaniu, to było roz
pisać wybory bezpośrednie, a zaprawdę, o- 
trzymalibyśmy7 Radę państwa, któraby dość 
miała siły do skończenia raz na zawsze z sej
mową zabawką parlamentarną.

„Z am iast tego trójka ministerjaiaa, jakiej 
jeszcze nie widziano na żadnym horyzoncie 
konstytucyjnym, Potocki-Petrino-Taafe, uważa 
za stosowne, dziś, powiadamy: dziś głaskać 
Polaków frazesami ugodowemi i zawiązywać 
nowe rokowania z Czechami. W ten sposób 
państwa się przegrywa, ale się nie podnosi 
w dobie niebezpieczeństwa."

W imię groźnego położenia Europy ma
ją sejmy, mają ludy przedlitawskie milczeć, 
zrezygnować z swych żądań. Dla kogo ? Dla 
całości, potęgi, bezpieczeństwa państwa w tej 
chwili! Bardzo pięknie — ale państwa nie
podobna odłączyć od jego kierowników, a 
mianowicie w tym razie od jego kierowni
ków spraw zagranicznych. Otóż nie ma ani 
jednego dziennika od Salzburga do Brodów, od 
Bodenbaeh do Kotaru, któryby przypisywał 
zdolność, energię, lub przynajmniej jakiś sy
stem. Już i półurzędowemu Pester Lloydowi 
obrzydła połowiezność, ekwiejnośe i brak go
dności , w polityce zagranicznej państwa od 
miesiąca okazywane. Widzieliśmy, jak zrazu 
w półurzędowych organach wiedeńskich, 
Prusy były burzycielami pokoju, wrogami 
śmiertelnymi Austrji, a przeciwnie Francja 
i Napoleon orędownikami pokoju Europy i 
przyjaciółmi Austrji. Już zawiązywano przy
mierze z Francją. Ale nie tak szybki jest 
przeehód od zdrowia do ostatniego stopnia 
cholery, jak prędko się zmienił ton pismaków 
hr. Beusta. Jeszcze przed kilku dniami na 
dworny organ dowodził i dowiódł, że mocar
stwa neutralne nic mogą dopuścić okrawy- 
wania terytorjum Francji. Ale zaledwie dwa 
pisma berlińskie zawołały, że Prusy czyli 
Niemcy muszą zagarnąć Alzację i Lotaryngię— 
już S ia ry  Fn n d bl. 7, niedzieli, rozbierając 
mesaż cesarski którym zagajono sejmy, i „ cbeąc 
zwrócić uwagę sejmów na ich najbliższe i 
najnaglejsze zadanie, pisze w lot:

„Pochodu armii niemieckiej do Paryża 
niepodobna już wstrzymać; w stolicy Francji 
będzie pokój podyktowany. QZy  zechce być 
zwycięzca wspaniałomyślnym, i zadowolić się 
tem, że napad niesłuszny odbił, Francję upo
korzył i w należyte szranki zwrócił? Jak 
daleko posuną się Zjednoczone Stany niemie
ckie —  bo nie same Prusy wywalczyły zwy- 
cięztwo? Według pism, wtajemniczonych w 
zamysły hr. Bismarka, będą Francji wielkie 
ofiary nałożone. Jeżeli zważymy, że Francja 
wojnę rozmyślnie wywołała, że Niemcy do 
obrony swej, do najwyższych wysileń i ofiar 
ińaterjalnych przymusiła, to zwycięzcy w sa
mej rzeczy nie mają obowiązki: oszczędzać 
Francię, wobec prowokacji, jakich tylekroć 
Niemcy od Francji doznały, slusznem jest żą
danie szeroko w pismach niemieckich podnie
sione, aby Francję na długie czasy uczyniono 
Dfeszkodliwą. Niemcy muszą wrócić do po
siadania naturalnych przedmurzy swego tery
torjum, grani- a języków (Alzacja i Lotaryn
gia używają po części jeżyka niemieckiego ; 
p. r. G. JV.) musi stać się granicą Francji i 
Niemiec, trzeba koniecznie zbrzydzić Francu
zom ich zamysły najczdnicze, i spełnienie du
mnych ich nadziei zrobić niemożliwem. Celem 
państw neutralnych nie może być nic innego,

jak przywrócenie pokoju na trwalej podsta
wie. A nie dopięto by tego celu. gdyby pań
stwa neutralne chciały przeszkodzić zwycięzcy 
w korzystaniu z wygranej po tak ciężkich o- 
fiaraeh. Mamy zatem trudne zadanie pogodze
nia słusznych pretensyj Niemiec z wielkim 
interesem przywrócenia pokoju trwałego, na 
śeislem porozumieniu państw europejskich 
polegającego. Wypadnie zatem i Austrji za
jąć stanowisko wobec wielkich kwestyj, na 
których rozstrzygnięcie się zanosi, i dlatego 
to potrzebuje rząd porady prawnych repre
zentantów monarchii, których współudział we
dług ostatniego ustępu mesażu jest koniecznie 
potrzebny. 11

Otóż według tego, mają ludy monarchii 
przez swych prawnych zastępców7, nikczemnie 
przyczynić się do poniżenia szlachetnej Fran
cji i lizać z p. Beustem stopy arcyrozhójni- 
ka —  Prus, lizać się tym Niemcom, które 
przez swych braci wiedeńskich etieą do gruntu 
zdeptać wszystkie przyrodzone i wywalczone 
prawa tych ludów.

Ależ eoby był powiedział Wiedeń w r. 
1866, gdyby się tą podłą loiką, tem mizer- 
nern tchórzostwem kierowały ludy Austrji, 
kiedy taksamo niespodziane były Prus po
stępy, i kiedy szło nie o daleki interes Eu
ropy i p. Beusta, ale o własną skórę, o krew 
własnych synów, o swoje własne mienie i 
przyszłość ?

Wstrzymujemy się dzisiaj od dalszego 
wykazywania nikezemności i tchórzostwa or
ganów7 półurzędowych, którym czyny rządu 
nic zadają kłamu; nie podnosimy ponownie, 
że w Wiedniu zaprzedają nas Moskwie, i jak 
za ową sławną korespondencją petcrslmrgską 
Starego F/em d U . inny organ, Stara Fresse 
przytacza głosy pism moskiewskich, żądające 
od Austrji tłumienia Polaków, jako warunku 
sine qua non. przymierza Moskwy z Austrją. 
Jeszcze mamy nadzieję, że w ostatniej chwili 
przejrzą w Wiedniu; jeszcze polegamy na 
naszych posłach, że nie podadzą ręki do po
dłości w sprawach zagranicznych, i że gro
źbą organu nadwornego: „Jeźli Polacy pójdą 
dalej drogą separatystyczną (t. j. będą trwać 
przy rezolucji; p. r.), to *Austrja zostawi 
ich po prostu na łaskę losu11 — nie dadzą się 
nastraszyć, jak Galicja nie nastraszyła się. na 
jazdu w r. 186G. I mamy nadzieję, że Wę
grzy nam pomogą. Wiemy już, jak s i l n i e  ża' 
nami wstawia się Pester Lloyd, organ wię
kszości węgierskiej; dosadniej jeszcze prze
mawia organ lewicy, Aetter frciar l.l .yd. Fi
sze on :

„Natarczywiej niż kiedykolwiek nalegają 
wypadki na usunięcie fatalnej waśni, jaka od 
lat jnż sroż;; się, wypija żywotne soki monarchii 
— czy czuje to rząd Przedlitawii i jej ludy? 
Czyż nie nakazuje tego okropna burza, jaka 
się sroży na polu boju, i stosunkowe osła
bienie dzisiaj opozycji przedlitawskicj ? skłon 
ność jej do ugody słusznej ? Sytuacja bardzo 
sprzyja ostatecznemu załatwieniu sporu we
wnętrznego, byleby rząd i przywódzcy cen- 
tralistów nie chcieli wyzyskaćfjej jednostron
nie, coby było polityką, najzgubniejszą tak 
dla Przedlitawii jak Węgier. Jeżeli tu ow
dzie w prowincjach niemieckich, z powodu 
zwycięztw oręża niemieckiego na now7o się z 
całą szorstkością wysnwa zasada centralisty
czna, to są to usiłowania, może słuszue pod 
względem narodowo niemieckim, ale pod 
względem patrjotyczuo-austrjackim są one 
dziś jeszcze mniej słuszne jak w każdym in
nym czasie. Wobec ewentualności zupełne
go Niemiec zjednoczenia, byłaby polityka wy
łącznie niemiecka wewnątrz Austrji poprostu 
zdradą stanu.

„Ale i co do stanowiska rządu mianowi
cie w kwestji galicyjskiej nasuwają się pe
wne obawy. Ciągle jeszcze ponawia się stara 
historja, że rząd przedlitawski, a jeszcze wię
cej wspólne ministerjum zagraniczne uważa 
się eo do Galicji za związane względami, do 
jakich go zmusza drażliwość Moskwy. Co do 
nas, przyznajemy się, że nie umiemy w żaden 
sposób pojąć tych względów. Nic możemy sobie 
dla państwa, jak Austro-Węgry, wyobrazić 
polityki ohydnej i bez granie tehórzowskiej, 
od marszczenia brwi państwa obcego czynią
cej zależncm skonsolidowanie stosunków we
wnętrznych. Nic wojujemy przechwałkami, 
przemawialiśmy ciągle za polityką pokojową, 
ale nigdy, przenigdy dopuścić nie możemy, 
aby choć cień stosunków do jakiego państwa 
obcego mógł się mieszać do wewnętrznych 
stosunków monarchii. Austro-Węgry nie są 
państwem lenniczem, któregoby rząd musiał 
skakać według fujarki obcego władcy; ale 
moralnie i materjalnie musiałyby zejść na to, 
gdyby podtrzymywaniem rozterek wewnętrz
nych swoją silę paraliżowały. — I eóżby to 
była za polityka głupców, dla obawy przed 
wrogiem zagranicznym dopuszczać potężnie
nia wroga wewnętrznego, daleko niebezpie
czniejszego."

Ten sam słowo w słowo co w galicyj
skim. odczytano mesaż cesarski w sejmach 
wszystkich, które otwarto w sobotę. Brakują 
w nieb tylko ustępy co do żądań galicyjskich 
i ściślejszych stosunków korony do Galicji, 
a w mesażu do sejmu tyrolskiego znajduje 
my ustęp, wynurzający otuchę, źe wierni 
Tyrolczycy, których przywiązanie do tronu 
i ojczyzny każdego czasu tak świetnie się 
objawiała, i tym zazem usprawiedliwią zau
fanie cesarza.®

| Mesaż, o ile. widzimy z dzienników, nie 
zadowolnił żadnego kraju, i żadnego stron- 

| nictwa.
Opozycja prawno-polityczna góruje w 

| sejmach: tyrolskim, yorarlbcrgskim, kraiń- 
j  skim i drobnych sejmach nad Adrjatykiem. 
| Hasłem większości pierwszych trzech sej- 
i mew jest: nieważność konstytucji gruduio- 

j  w ej, odrzucenie oktrojowanego ustroju 
Przedlitawii, uszanowanie politycznego prawa 
W ęgier, wzmocnienie' delegacyj wspólnych, 
obeslame rady państwa z wyrażnem zastrze
żeniem, że Reda państwa istnieje tylko fak
tycznie, że się ją ebsyła tylko na ten raz, 
i to tylko dla uchwalenia budżetu i wyboru 
do delegacyj. Zarazem sejmy te podniosą 
na nowo w swojem łonie teraz walkę o swo
je prawa prawno-polityczne. Na jakiej pod
stawie ma w Dalmacji zajść ugoda między 
narodowcami a biur kratami Niemcami i 
Wiochami, dla której sejm do dnia 25 odro
czono —  nie wiemy. Nam się zdaje, że 
większość sejmu dalmackiego pójdzie ręka 
w rękę z tamtemi trzema. W sejmach wyż
szo -austrjackim, styryjskim i morawskim 
będzie silna mniejszość, działająca w tymże 
duchu.

Ale i sejm niższo-austrjaeki n ie  o g r a 
n i c z y  s i ę  na uchwaleniu budżetu krajowe
go i wyborach do Rady państwa. Ma on 
podjąć na nowo ustawę o reprezentacjach po
wiatowych i pflinwić ustawę o nadz rze 
szkolnym, która nie otkzymała sankcji.

W skutek narad odbytych w Pradze wc 
czwartek i w piątek, Rieger i Clam-Marti- 
nitz wyjechali w sobotę z Pragi do W ie
dnia może na konferencje z panem Po
tockim.

O d e z w  a w y b o r c z a k o m i t e t  u 
d e k l a r a n t ń w  c z e s k i c h  opiewa d o 
słownie :

„Ludu czeski! Wypadki wagi wszech 
dziejowej, w następstwach swoich nawet by
towi mouarehii Habsburgskicj zagrażające, 
zniewoliły rząd wiedeński odwołać się po
nownie do ludu Czech. Ale dotychczas nie 
objawił nam. czy też uważa za słuszne i 
sprawiedliwe, przyznać nam nasze prawo i 
królestwu Czeskiemu jego samorząd staro- 
historyczny. Pytamy dalej: Czy przyszła też 
do poznania swej dotychczasowej błędnej dro
gi parija, która, jakkolwiek ehełpi się ciągle 
swoim liber ■ iizmein , mimo to jednak nieu 
staunie usiłowała zniszczyć nawet te staro- 
historycznej autonomii królestwa Czech re
sztki, które oszczędzi! poprzednich rządów 
prąd absolutystyczny ? Odpowiedzą nam na to 
dnie najbliższe.

„Ludu czeski ! Jakżeż zamyślamy się 
zachować w tej areyważnej dobie , kiedy do 
sejmu, którego nie uznawaliśmy nigdy za 
prawdziwy wyraz woli polityczuego narodu 
Czech, uc nowo nas powołują, abyśmy rzą
dowi wiedeńskiemu głosem naszym użyczyli 
moralnego poparcia.

„Będziemy przyjaciółmi przyjacieli na 
szych, a nieprzyjaciółmi naszych nieprzyja
cielu Alboż mielibyśmy się może dać wywa
bić słowy obleśnemi, ze stałego stanowi
ska prawa historycznego. aby okazać sym- 
patje dla tych , którzy ieh nigdy dla nas 'nie 
mieli, abyśmy szlachetnością odpłacili tym, 
którzy nigdy wobec nas nie postępowali 
szlachetnie ?

„Ani wzruszenia trwogi ani też uamię- 
tności, ani litość niewczesna ani też odwet 
zwodniczy — tylko rozum niechaj nam bę
dzie przewoduikiem w tej stanowczej dobie. 
Należy nam teraz z zimną rozwagą działać 
i czynić to wszystko, coby narodowi naszemu 
i drogiej ojczyźnie naszej pomyślniejszą przy
szłość zapewniało.

„Jeżeli państwo faktami niedwuzna
cznemu i nieodwołalnemu da nam rękojmię, 
źe ma lojalny zamiar, narodowi czeskiemu 
przyznać egzystencję samoistną i autonomię, 
jakich na podstawie swyeh pełnych sławy 
dziejów i uświęconych traktatów się domaga, 
wtedy nie zawahamy się poprzeć je jako 
stare przez ojców naszych wzniesione na
szego własnego bytu przedmurze.

„Ale aby naród nasz poświęcał się dla 
państwa nawet wtedy, gdy państwo to bez
względnie zaprzecza mu prawa własnego by
tu , tego nawet wcielona szlachetność ani 
uczynić ani nakazać nie może.

„Naród nasz po dojrzałej rozwadze zło
żył w deklaracji z d. 2 2 . sierpnia 1868 swe 
przekonanie względem tego, eo za swoje 
starohistoryezne, niepodlegająee przedawnie
niu prawo uznaje, i wszyscy wierni syno
wie , od najwyższego do najniższego zobo 
wiązali się między sobą słowem męży, bro
nić zasad deklaracji, dla nas uietylko pra
wem, ale i warunkiem dalszego naszego 
istnienia jako nayodu będących. I prz”  tem 
stać chcemy wiernie, jednomyślnie i serdecz
nie jako jeden mąż, jakkolwiek potężną 
byłaby burza, która może na nas nadciąga, 
albowiem naród czeski, przeżywszy tyle burz 
ciężkich jak może żaden inny, a dotąd je
szcze iliczlamany, zaprawdę, nie jest trzciną, 
którą wiatry'tam i sam pochylają.

„Ludzie, którzy dotychczas dawali się 
nam poznawać jako zacięci królestwa cze
skiego, imienia czeskiego i języka czeskiego 
nieprzyjaciele, występują do nas z uporanie 
uiem, ahyśmy w łych niebezpiecznych czasach 
poświęcili nasze interesa krajowe dla pań 
stwa, tak fatalnie zagrożonego. Zapewne,—
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M anuskryptu drobn e nie tw ra ca fa  a 
w a jp  n iszczon e .

l « c /  by -

radziby oni lojalność naszą, tak świetnie w 
r. 1866 dowiedzioną lojalność, jeszcze raz 
wyzyskać dla interesów swego_ stronnictwa 
i swych osobistych, aby, gdy niebezpieczeń
stwo minie, ponownie odpłacić się nam uei- 

! skicm, obelgą i naigrywaniem.
„Przenigdy nie może to służyć do oca- 

| lenia państwa, co jednego z najsilniejszych 
i jego członków paraliżuje. Jeżeli państwo ma 

prawo domagać się od nas ofiar, to ma też 
niezawodnie obowiązki, które przedtem nie
mniej sumiennie spełnić powinno.

„I jakżeż ma naród nasz, chogby tylko 
na jedną chwilę, postponować swoje prawa, 
jeżeli nie widzi rękojmi, że na przyszłość 
będą uszanowane? Jakżeż się zde
cydować do ofiary, która w następstwach 
swoich, wywracając wszelkie podstawy histo
ryczne, stałaby się zgubną państwu i dy 
nastji ?

„Naród nasz nigdy nic może, ani mu 
wolno, własnowolnem i Eieodwołalnem przy; 
Zwoleniem poświęcać to, eo oddając z s«e j 
ręki, przestałby być narodem : nigdy nic wol
no mu popełniać sam obójstwa.

„Jedyną nadzieją ratunku dla Austrji 
która zresztą z winy przeciwników naszych 
aż nazbyt jest osłabioną —  jest tylko u s t r ó j  
f e d e r a c y j n y ,  któryby połączył narody 
jego w związek ludów, zjednoczonych ku 
wzajemnej pomocy i wzajemnej obrony swych 
praw historycznych i narodowych.

„W  tym duchu, nicczyniącym ani cier
piącym niesprawiedliwości, żądamy rękojmi 
przeciw nowym krzywdom, poręki dla naszego 
prawa, naszego bytu.

„Jakikolwiek obrót wezmą nasze losy> 
my obstajemy i obstawać będziemy nazawsze 
przy naszein prawie historyeznem, które jest 
zarazem naszem prawem przyrodzouem : jako 
nie inni. ale jedynie tylko polityczny naród 
czeski (Czechy, Morawa i Szlązk, w wspól
nym sejmie jeneralnym; p. r.) stano
wić ma o swej przyszłości, o konstytucji 
czeskich krajów7 koronnych, o sposobie i ro 
dzaju połączenia swego z resztą krajów pań
stwa, i w tym względzie pragniemy w lojalny 
sposób porozumieć się z prawowitym naszych 
królów następcą.

„Ludu czeski! Za łaską Boga, okażemy 
się i teraz narodem politycznie dojrzałym i 
męzkim, i wyborem jednomyślnym ponownie 
wybierzemy na reprezentantów7 naszych d° 
sejmu mężów, wypróbowanego patrjotyzmu i 
charakteru i niozlomnio zdecydowanych, stać 
przy nieulegającem przedawnienin prawie po- 
lityeznem narodu i korony Czech w duchu 
postępu.

„Praga d. 18. sierpnia 1870. Ko mi t e t  
w y b o r c z y :  Dr. Franc Palacky. dr. Fr. 
Wład. Rieger, dr. Fr. Brauner, dr. Edw 
Gregr, dr. Juliusz Gregr, dr. Karol Leop 
Klaudy, dr. Józef St. Prachensky, J. S. Skrej 
szowsky, dr. Karol Sladkovsky, dr. Jakób 
Skarda, Ottokar Zeithammer, W. Zeleny."

Dołączona do odezwy lista kandyda
tów zawiera wszystkich dawnych kandyda
tów, i pomija wszystkie okręgi wyborcze, w 
których Czesi nie mają nadziei otrzymać 
choćby mniejszość poważną.

O dzień później wydało i n i e m i e c k i e  
k a s y n o  p r a g s k i e  o d e z w ę  w y b o r c z ą  
„do niemieckiego narodu w Czechach.11 Odez
wa ta obawia się, źe „skutkiem rozwiązania 
czeskiego sejmu konstytucyjna reprezentacja 
państwowa została zakwestjonowaną,albo mo
że przybrać formę, któraby zrobiła z nioj może 
układną maszynę, ale zaiste, nie poczuwa
jącą się do obowiązku stania tarczą wolności 
i jedności państwa nie przedmurzem Prz®' 
ciw zamachom narodowościowym, którego ni- 
ezem inuem zastąpić nie można... Tylko 
Niemcy, a mianowicie Niemcy czescy, są 
orędownikami konstytucji i jedności państwa, 
reprezentantami i obrońcami idei państwowej... 
Najświeższe wypadki dowiodły, że siłą P a 
stwa, rękojmią jego bytu i pomyślności .jest 
ściśle jednolliwa onego orgauizaeja -  każde 
państwo, któreby się tym warunkom żywot
nym je3zeze dzisiaj przeniewierzyło, wydaje 
się samo na zatratę... Niestety, z całej duszy 
ubolewać musimy nad polityką, która dzisiaj 
w nas, jutro w naszych przeciwnikach poli
tycznych szuka podpory .. Utrzymanie najści
ślejszej neutralności jest kwestją żywotną 
dla państwa, i dlatego obstawać będziemy 
przy niej aż du kresu obrony, której potrzebę 
odwróci od ńas postępowanie rzetelne i o- 
twarte..."

Lista kandydatów kasyna niemieckiego 
obejmuje aż 19 nowych imion -  taka u nie 
go niepewność i n iep o rad n o ść .

Francja walcząca.
Z bijącem sercem i mimowolnem 

drżeniem spoglądał świat w ostatnich 
dniach na Metz i jego okolice, jako 
na punkt, w którym rozstrzygały się 
za pomocą oręża żywotne i ważne py
tania, żywotne, i ważne dla rządów i 
mas ciemnych, przyzwyczajonych wi
dzieć potęgę państw i narodów w or
ganizowanych kupach żołnierz , od 
sióp do głów uzbrojonych, a prowa
dzonych przez dzielnych jenerałów i 
zmyślnych strategików7. W ich oczach 
chodziło tam o to, kto potężniejszy,

Francja czy Prusy —  kto zdolniejszych 
ma jenerałów —  Napoleon czy W il
helm. Rozwiązania tej kwestji oczeki
wano od wyników pod Metz, i w prze
konaniu, że będzie ono rozstrzygają- 
cem. gotowano się zastosować dalsze 
swe postępowanie.

Przez dwa dni ważyły się losy —  
przez dw7a dni przechylała się waga 
na stronę armii napoleońskiej. Jeszcze 
wiadomość telegramu berlińskiego o 
ostatecznem zwycięztwie Prusaków (!) 
i odrzuceniu Bazaina ku Metz nie jest 
sprawdzoną, a już władcy, rządy ich i 
znaczna część niemyślącej ludności, 
którą od kolebki przyzwyczajono upa- 
rywać w brutalnej, organizowanej sile 

wyrocznię prawdy i sprawiedliwości —  
której od dzieciństwa wpajano, że wszel
ka władza od Boga jest, spieszą z 
przekupionymi krzykaczami dziennikar
skimi na czele, złożyć hołdy zwycięzcy 
i uczcić go. Spieszą żebrać laski je- 
go, pizyehyhiości, uśmiechu —  lizać 
łapę, którą mienią dość silną, by za
ciężyła i nad nimi. Będą się płaszczyć, 
bj' zgniecionymi nie zostali przez t o 
czący się w zwycięzkim pochodzie ry
dwan krzyżacki

Powiecie może, że to przesada? 
Nie. Głowa katolików, nieomylny pa
pież, zastępca Boga na ziemi, skłania 
siwą swą głowę przed przedstawicielem 
i protektorem owej nauki, którą tyle 
razy wyklinał i piekłu oddaw ał.. Ksią
żątka, niemieckie u stóp przyszłego ce
sarza korzą się, i z niemem podziwie- 
niem patrzą mu w oblicze. Dania spie
szy wydawać rozkazy, za które wpra
wdzie naród rządowi piwa w oczy, lecz 
na które B'Smark i Wilhelm pochwal- 
uem raczą odpowiadać warczeniem. —  
Anglia ruilozy

A w Wiedniu co się dzieje?
„Wracam właśnie —- pisze nam 

korespondent z Wiednia 20. sierpnia —  
z kilku dość uczęszczanych miejsc pu
blicznych. Wszędzie gawędzono tam o 
zwycięztwie Prusaków, i wszędzie przy
pisywano mil stanowczość. Obok tego 
zawyrokowano ostateczny upadek Au- 
strji, i zajmowano się na serjo rozbio- 
rem pytania, czy nie pora byłaby po
dać adres do króla pruskiego o przy
łączenie niemieckich części tego pań
stwa do przyszłego cesarstwa niemie
ckiego. Ton i mowa dzienników, które 
wyjdą dziś po południu i jutro rano# 
przeświadczą was także o prawdzie 
tego co piszę. A oby nie stwierdził 
jej jeszcze i rząd austrjacki, przystę
pując do ogólnego owego chóru nie
wolniczych pochlebstw i płaszczenia się 
przed ślepą siłą.®

Bolesnym bez wątpienia jest ten 
widok dla przyjaciół wolności, co choć
by nienawidzili Napoleona, armii jego 
mimo to zwycięztwa życzyli, życzyli 
zwyeięztwa niejako armii, za dynastję 
walczącej, lecz jako armii narodu, któ
ry dotąd szedł zawsze przodem na 
drodze postępu i wolności, niejednym 
przesądom kark złamał na wieki, i 
wszelkie ma warunki po temu, by i 
nadal przodował w Europie. Sprzyjali 
jej, bo była kwiatem tegoż narodu, ko
ścią z jego kości.

Lecz czyż pośrod obrzydliwego 
chóru wielbicieli czynów dokonanych 
ma wszystko umilknąć ? Ani jeden 
głoB nie ma odsłonić przed zastraszoną 
większością rzeczywistej prawdy i oswo
bodzić jej od łoskotu służalczych okla
sków szalhierzom jak Bismark, de
spotom jak Wilhelm , poświęconych ? 
Czy i ci, którzy kształcili się na 
wzniosłych wzorach szermierzy swobo
dy, we Francji zrodzonych, mają ją  u- 
ważać za straconą, upokorzoną i zni
szczoną? Ojczyznę Dantonów, Carnotów, 
Rousseau ów za upadłą?

Nie —  stokroć nie !
Zrozumiejmy tylko obecne położe

nie, rozstrząśnijmy skutki zwycięztwa 
wojsk pruskich, a zobaczymy, że od 
Francji jedynie zawisło, by rzeczy nie 
tak źle stały jak ieh przedstawić nie 
zaniecha podła służalców tłuszcza.

Jest faktem, źe inilitaryzm pruski 
okazał się wyższym od cezary zmu fran- 
cuzkiego.



, /  Czegóż to dowodzi ?
Oto, że naród niemiecsi mogą je 

szcze prowadzić Jo zwycięztwa królo
wie i jenerałowie ich, źe mogą go wy
zyskiwać dla swych celów i zamiarów, 
że poczucie wolności nie jest w nim je 
szcze do tego stopnia rozwinięte, by 
się oparło Brokowi- jaki purpura i ko
rona na niższe wywierają umysły.

U Francuzów rzecz ma się inaczej. 
Tam przywiązanie do tronu entuzjazmu 
nie wywołuje, zwycięztwa nie przyspa
rza. Tam przeciwnie, złożenie główne
go dowództwa przez cesarza polepszy
ło ducha w tejże samej armii która 
była Uważaną przez wszystkich za pod
stawę francuzkiego cezaratu, i pobudziło 

ją do czynów, które świat podziwiać 
będzie, mimo, że zmuszoną była ustą
pić przed przeważającemi siłami Tam 
tylko wolność potrafi wzbudzić ten en
tuzjazm, przed którym żadna nie ustoi 
się siła.

Widocznem jest tedy, że naród 
francuzki rieskończenie wyższym jest 
od niemieckiego, a zatem w obronie o j
czyzny i wolności na wznioślejsze od 
tego potrafi się zdobyć ofiary i czyny. 
A o wolność i ojczyznę chodzi tu te
raz. Gdy bowiom ujrzeliby się Prusacy 
w możności dyktowania pokoju, ani 
Francji całej by nie zostawili, ani też wol
ności by nie dopuścili. Dziś już grożą 
zabraniem Lotaryngji i A lzacji, dziś 
już domagają bię ODsadzenia tronu 
francuzkiego przez Hohenzollerna. Skoń
czyłoby się na tem , że Orleanie lub 
Buiirbonnwie zajęliby go.

Frsncuzcy mężowie stanu nie mo
gą nie widzieć tego. Jeżeli więc dziś 
me podlega wątpliwości, iż Napoleona 
dla tego tylko nie wsuwają, by się nie 
osłabić wewnętrznemu niesnaskami, i że 
w gruncie rzeczy sprawami kieruje re
publikańska lewica Ciała prawodawcze 
go, to i spodziewać się należy, że wol
ności swej pewna Francja, wszystkie 
wytęży sity, by wroga z kraju wypę 
dzić. A Je sił Francja posiada, nie je 
den poucza okres historji, me jeden 
objaw dzisiejszy dowodź'

Stoimy więc u wilii jednej z tych 
wojen, co to grób pewny gotują na- 
jezdcom, co to nogi nieprzyjaciela nie 
wypuszczają z obrażonego kraju W ta
kich wojnach jeńca nie biorą, w kon
szachty i dyplomację się mo wdają — 
krew tylko piją i mordują, zemsty 
tylko pragną!

Z drugiej strony i ościenne pań
stwa nie potrafią być dłużej ślepemi 
na niebezpieczeństwo, ze strony Prus, 
w cesarstwo niemieckie zamier 'onych, 
im grożące. Według wszelkiej rachuby 
zdrowego rozsądsu muszą przyjść do 
przekonania, że zwycięzki pochód Pru
saków mógłby się o Brukselę i o W e- 
dań oprzeć, zwłaszcza, że w ostatnim 
rym kraju ma silny niestety punkt o- 
parcia. Wrodzonej wszelkim zwierzętom 
żądzy utrzymama samego siebie, mia- 
łożby zabraknąć rządom tych krajów? 
Miałożby, miasto ich pobudzić do łą
czenia się z Francją, rzucić w objęcia 
zwycięzcy, by w nich zginęły ? Trudno 
przypuścić.

Gdy wszakże przeszłość dostate
czne nam ślepoty rządów daje dowody, 
to obowiązkiem jest narodów, których 
wolności w pierwszej linii zwycięztwa 
Prusaków zagreżają , przeć ciągle i 
zniewalać swe rządy do położenia ta 
my nieznającym miary zwycięzcom.

Wszakże na pomoc obcą dla Fran
cji mal^ rachować wypada. Byłoby to 
zresztą ubliżeniem dla niej a przeszko
dziłoby zupełnemu i gruntownemu po
mszczeniu się krzywdy i najazdu. Le
piej. stokroć lepiej jeśli Francja sama 
powa’i o ziem wroga, nie swego już, 
ale całe; ludzkości.

Na czynności jej tedy zwrócone są 
oczy przyjaciół wolności. Przeszłość po
zwala ufać, źe takowe będą godnemi 
przewodniczki Europy —  godnemi na
rodu, co przeprowadził trzy rewolucje, 
nia o jeden lecz o sto kroków naprzód 
świat posuwające. I grzechem jest 
wątpić, że Francja ich nie przedsię- 
w eźn/a .

Jeślihy za:- dzisiejsza Francja za
wiodła nadzieje lepszej części ludzkości 
i pokój umżaiący zawarła z despotą —  
wtedy godną będzie uniżenia i strą
cenia z piedestału, na którym dotąd 
s ała, zasłuży, by jej odebrano przewo
dnictwo na drodze postępu

A co wtedy ?
Na chwilę reakcja w najszerszych

rozmiarach, a potem znowu walka o
wolność i prawa przyrodzone narodów,
lecz już nie poci przewodnictwem 
Frani ji.

Dft&UKKJK gazety narodowi.
P aryż dnia 18. sierpnia.

Zaburzeniami niedzielnemi, jakie miały 
miejsce w Paryżu i kilku większych mia
stach Francji rozburzony lud, domaga się 
surowego ukarania burzycieli a jednocześnie 
wypędzenia z Francji Niemców Gambetta 
Fayre w Ciele prawodawczem w imieniu le
wicy przemówieniami swemi dali wyrok o 
wego ogólnego potępienia dla wichrzycieli, 
działających na korzyść nieprzyjaciół kraju. 
To jednak potępienie nie jest wcale dowo
dem dobrego usposobienia ludu dla korony, 
przeciwnie nawet, jest rzeczą pewną, iż 
cesarz nie miał nigdy tylu nieprzyjaciół eo 
obecnie.

Potrzeba zgody w chwili tak ważnej jak 
dzisiejsza, jest dobrze pojmowaną przez ogół, 
a temu tylko zawdzięcza Napoleon, iż nie 
przedsięwzięto żadnych kroków ku pozbawie
niu go władzy. Cesarz, trzeba przyznać, czu
je dobrze, jak jest dziś niepopularnym i nie 
mięsza się prawie do zarządu, zaslugnje na
wet na szczególną uwagę ta okoliczność, iż 
ogłoszono już kilka dekretów, potwierdzo
nych nie jak to chce mieć konstytucja przez 
cesarzowę jako rejentkę, ale przez ministra 
wr.jny hr. Palikao. Przy takim zaś stanie 
nie jest dziwnem zapytanie, wystosowane w 
Izbie przez Glais Bizoina do ministra skarbu 
w słowach „czy ten który wtrącił Francję 
w tak okropne położenie; otrzymuje dalej 2 
miliony franków miesięcznej pensji1* zdaniem 
bowiem interpelanta „te dwa miliony powin- 
ne być użyte na przyniesienie ulgi cierpie 
niom spowodowanym przez tego, który jest 
ich głównym i być może jedynymsprawcą.*

Bismark umiejętnie uorganizował szpie
gostwo w całej Francji, co gdy zostało po 
części wykrytem, musiało oburzyć naród i 
w tem leży źródło podawanych petycyj do 
Izby o wypędzenie z Fraucji poddanych 
państw, w wojnie z Francją pozostających. 
Rząd francuski przekazaną mu petycję z 
wielką oględnością stosuje w czynie i można 
na pewno powiedzieć, że k:,żdy Prusak nio- 
mieszający się do polityki jako nic podej
rzany. może spokojnie mieszkać, nie mniej 
jednak ów środek ostrożności rządn, użył 
Bismark do swych intryg i spowodował 
przedstawienia eo do tej kwestji niektórych 
państw neutralnych.

Głównie Moskwa okazała się eznłą na 
los mających być wypędzonymi z Francji, 
owe mocarstwo eo stami tysięcy wywozi 
mieszkańców z Litwy na pus.-.cze, okrada ich 
z mienia, co jawnie wobec świata wydanym 
ukazem nakazuje najspokojniejszym obywa
telom ustępować za bezcen swe majątki 
w ręce nasłanej hołoty, ma jeszcze ciość czo
ła przedstawiać się za opiekunkę wydalonych 
za szpiegostwo z Francji Prusaków. Moskiew
ski ambasador z nakazu rządu ogłosił, iż wy
dalonym udzielać będzie funduszów, potrze
bnych na koszta podróży.

Dotąd nie mamy jeszcze szczegółowych 
wiadomości o zwyeięzkim boju Francuzów z 
14. 16. i 17. sierpnia, zaledwie rozlepiono 
krótkie telegraficzne depesze, komunikacja 
widocznie jest utrudnioną i nie ma pewności 
co dzieje się na placu boju. Stan taki po
większa niecierpliwość ludu i jak najgorzej 
oddziaływa na publiczność, która pewna dziel
ności żołnierzy francuzkich ciągle wyczekuje 
e gorąezkowością stanowczej Prusaków za
głady

Kronika Swojenna.
Dziennik Pohki w wczorajszej ćwiarteczce 

porannej umieści! następujący telegram.- „W e
dług doniesień, pochodzących od oficerów sas
kich , połowa armii saskiej poległa w b.t.w> 
p«d Rezonv;l!e. KBka korpusów pjuskich po 
bitwie dnia 16 i 18. !>. m. istnieją juz tyl
ko nominalnie. Artyleija gwardj. królews
kiej straciła 18 dział. Kilku jenerałów i 
wezszyih oficerów sztabu nie im żna dotych
czas odszukać. Ogół strat pierwszej i dru
giej armii pruskiej w walkach pod Metz od 
dnia 14 — 18. b. m. wynosi z największą 
pewnością około 100.000 ludzi. Dla tych 
strat i dla braku zaprzęgów przy artylerji, 
a r m i a  p r a s k  a n i e z d o l n ą  j e s t  w tej 
c h w i l i  do  d a l s z y c h  o p e r a c y j . , .

Telegram ten zwracał na siebie uwagę 
naprzód tłustym drukiem , a powtóre śmia 
łością przypuszczeń , ubranych w szatę „naj
większej pewiW-ści,, Żo straty niemieckie są 
wielkie, o tem nikt n;e wątpił, aby jednak 
z Niemiec mogły swobodnie nadchodzić te
legramy zwiastujące o zniesieniu połowy ar- 
mji saskiej, o tem wolno wątpić, jak wolno 
było wątpić o treści słynnego melodramaty- 
eznego telegramu Dziennika Lwowskiego. Je
żeli wiadomości, zawarte w telegramie na 
doszły w liście prywatnym , daleko właści
wiej było podać je jako wyjątek listu. Bądź 
eo bądź chcielibyśmy , żeby się wiadomości 
te spra” dziły, jak chcemy również . żeby 
się flota praska spaliła. Gdańsk stanął w 
płomieniach , Szczecin leżał w gruzach , a 
Francuzi popijali kawę w Berlinie.

Do 21. sierpnia połączone trzy armio 
pruskie nie ruszyły się jeszcze z pod Metz. 
Czekają, aż przybędzie 100.000 landwery, 
które wzmocniwszy, zostawić mają pud Metz. 
Mylnie donoszono, że armia następcy tronn 
w pochodzie jest do Chalons. Przeciwnie, w 
dniu 16. sierpnia główna jej kwatera była 
w Nancy, a w dniu 18. sierpnia większą jej 
część ściągnięto pod RezonvilIe.

KarUZtg. donosi p-d datą 19 sierpnia. 
Dziś rano o godzinie 7. rospoczętc ostrzeliwa
nie Strassburga z brzegu od strony Kehl któ
re trwało do godziny 12. Po krótkim wypo
czynku znow strzelano dalej od godziny 2 . 
Ogień nieprzyjacielski (francuzki) niemałe po
czynił szkody w Kehl.

Według Elberfdder Zeitung bitwa pod 
Mars la Tour była ni słychanie krwawą. Piąta 
(brandeburgska) dywizja wskutek zdrady (?) 
wł- ścian francuzkich wystawioną była sama 
jedna oa bój sz ‘ścmgodzinny. Pnłk 35 w je
dnej z kompanii utracił wsz.ystkń-k oficerów • z 
szeregowców zostało tylko 50. Jeden pułk ki- 
rwsjerów został prawie do szczętu zniesiony.

Z Berlina dono3Zą, le król ma zadekre
tować wcielenie Alzacji i Lotaryngii do Prus, 
zanim Pruąicy posuną się dalej w głąb 
Francji.

Usposobienie obecne Paryża.
Za najlepszy wyraz usposobienia większej 
części ludności Paryża może służyć artykuł 
Edmunda About w dzienniku Le Soir. About 
był w bitwach pod Weissctiburgicra, Saar
brucken i Wórth. Oburzenie jego na niedo- 
łęztwo rządu wylewu się potokiem następu
jących słów:

„Nie jesteśmy Kartagińczykami, nie je 
steśmy Fraucuzami z r. 1793 Naród może 
przebaczyć zwyciężonym naczelnik-ni sw o
im, ale niechże ci szybko powrócą do życia 
prywatnego. Im wcześniej, tem lepiej... Fran
cja uderzeniami losu odmlodniona, chce być 
rządzoną przez młodych ludzi. Zerwijcie z 
tradycjami nędznemi drugiego cesarstwa, 
które wszystko czynią zaleźnem od łaski, 
zasłudze tylko oddajcie słuszność. Armia nie 
chce już więcej słuchać przedpokojowych 
wojowników, ani sztukmistrzów /. łaski dwo
ru. Co się tyczj naczelnego wodza, to ra
chunki jego wyrównane będą w należytym 
czasie i w należytem miejscu. —  Imperator 
oznacza zwyeięzkiego wodza. Jeśli imperator 
zwyeiężony, to detronizuje go nieprzyjaciel, 
nie naród, nie armia prowadzona przezeń, ale 
logika, ale gramatyka...

,.Biedna Francjo! Wszystko wierzyło czło
wiekowi, który mówił: „cesarstwo to pokój*, 
ażeby potem powiedzieć; „cesarstwo to chwa
ła, to zwycięztwo, to rewizja haniebnych tra
ktatów, to uregulowanie granie!11 Francja 
wierzyła w gwiazdę swojego pana, zarówno 
/ak w uczciwość Morny’ego, w otwartość 
Troplongav w jeninsz Rouhera, i w libera
lizm OUiviora. Co za przebudzenie! Dzisiaj 
cesarstwo, to kieska w skutek nieudolności 
dowódzców, to panika między jenerałami, to 
inwazja, to panowanie Prusaków, którzy 
przez, ośm dni zajmują trzy czy cztery de
partamentu. Do hańby, która nas dławi, je 
szcze sio może nędza przyłączy wkrótce. 
Avu Caetarl Dobrze zrobiono, że w konsty
tucji Olimera zachowano odpowiedzialność 
cesarską. 11

* Ist pryw atny z Metz, podany 
przez Monitora podaje następujący szczegół: 
Podczas bitwy w niedzielę marszałek Bazaine 
ukrył za szeregami batalionu haterjc kar
taczownic. Kiedy cztery pułki królewskiej 
gwardji nieprzyjacielskiej wyruszyły naprze
ciw; zdemaskowano baterje i te zniosły do 
szczętu dwa pułki gwardji.

B itw a pod Metz (14 sierpnia 1870). 
Ze sprawozdania GazAy Krzyżowej wyjmuje
my następujący opis tej bitwy, nieco obszer
niejszy od podawanych dotąd drogą telegra
ficzną :

Jeuerał SteinmeU uderzył na obozują
cego przed Metz nieprzyjaciela o godzinie 2 
z południa dywizją 13, piewszą VII korpu 
su armii. Odpowiednio do nowo przyjętej 
taktyki francuskiej chodziło tu znowu o zdo
bycie rowów strzeleckich, które hardzi były 
głębokie. Poznać można po długich liniach 
poległych w rowach i po za niemi, którzy 
wszyscy niemal ugodzeni >>ą morderczą kulą 
w głowę lub szyję, że walczący tylko głów 
nie mieli zasłoniętych. Przeciwnie nasze woj
ska były zmuszone ciągle przez otwarte pole 
szturmować do tych zasłon i czyniły to po
mimo ciężkich strat z niezłamaną odwagą, 
tak że Francuzi, którzy tym rażeni z szcze
gólną wytrwałością walczyli, od pozycji do 
do pozycji aż do stoków zewnętrznych for- 
tyfikacyj w Metz odpartymi zostali, gdzie 
się dopiero nasze pnłki zatrzymały. Bój wrzał 
aż do późnego zmierzchu, po wzięciu w nim 
także żywego udziału części korpusu pierw
szego armii (jenerał jazdy i jenerał adjutant 
Manteuffel) i po cofnięciu się całkownem 
Francuzów na froncie około miejscowości 
Laguenexy, Coligny, Ars-Lagner.exy\ Grigy, 
Colombey, Borny, które to pozycje wszy
stkie są korzystne do obrony. Po pozostaniu 
wojsk aż do brzasku dnia w zdobytych po 
zycjach i p j pochowaniu poległych i zebra
niu rannych, powróciły takowe na stanowi
ska, jakie zajmowały przed rozpoczęciem bi
twy około Pange, Laguenexy, Coligny, ażeby 
przywrócić związek z innymi korpusami.

Gubernatorem Berlina mianowany zo
stał dotychczasowy gubernator Magdeburga, 
jenerał Caustein

Według huhp, bdge Bazaine wezwał 
ministra spraw wewnętrznych, aby bez wy
raźnego jego pozwolenia nie ogłaszano ża
dnych wiadomości z placn boju.

Rząd hiszpański i król bawarski wydali 
amnestję dla przestępców politycznych.

Gaz. d’Italia mówi, że na mocy umowy 
całe państwo Kościelne oprócz Rzymu zajęte 
będzie przez wojska włoskie. Rzym pozosta
je neutralnym i jako „moralna11 stolica 
Włoch

D am y pru skie wobec rannych  
Francuzów . Dziennik Pozn w korespon
dencji z Berlina pisze:

„Dzienniki tutejsze występują znajwięk 
szem oburzeniem przeciwko niektórym damom 
niemieckim, które dla francuzkich jeńców wię
cej okazują grzeczności, niż dla ziomków 
Kreuz Z tg. domaga się nawet, ażeby damom nie 
pozwolono pielęgnować rannych Francuzów, 
a nawet wcale się im z Frauzcnzami się w i
dywać, mianowicie takim, które francuzkim 
językiem władają. Nazwiska zaś tych, — 
mniema pnmieniona gazeta — które na dwor
cach kolei i t. d. za nadt. są grzeczue dla 
„panów' Francuzów,u będą musiały być w 
końcu ogłoszone publicznie.

Nagroda bohaterstwa. Mae-Mahon 
choć zwyeiężony, obudzą najżywsze sympa- 
tje w całej Francji. Francuzi pomni bohater
skich czynów jego pod Worth, postanowili 
temu zwyciężonemu zwycięzcy ofiarować dar 
narodowy, honorową szpadę.

W tym celu ogłoszone już zostały w 
Paryżu składki, a dla otwarcia pola wszyst
kim bez wyjątku do przyjęcia w tym darze 
udziału, postanowiono nie przyjmować wię
kszej ofiary nad 50 centimów.

Najpiękniejsza to podobno dla z w y c i ę 

ż o n e g o  nagroda, o którą nie jeden z naj 
pierwszych z w y c i ę z c ó w  pragnąłby sic do
bijać.

2 a b n r z e n :ia  w  £ ,a  V i le t t e  Gaulois 
tak opisuje:

-Na bul ™rze de la Viilete pod Nr. 157 
znajdują się koszary saperów-pompierów, 
obejmujące około 150 ludzi. Podczas dnia lu
dzie ci są po większej części rozproszeni po 
Paryżu, jedni w teatrze, a inni w gymnase.

Wczoraj około trzeciej było ich lam tyl
ko 14, pomiędzy nimi porucznik i kapral; 
szyldwach z bronią w ręku pi/echadzał się 
spokojnie.

Nagia zbliżyła się gromada ludzi od Vil- 
lette w liczbie 60 do 80. Sądzono z początku, 
że to są ochotnicy udający się na zachodnią 
kolej żalazną. Na ich czele szedł człowiek 
niskiego wzrostu, przyzwoicie ubrany, w pa- 
letoeie i cylindrze. Przybywszy przed bramę 
koszar ludzie ci wydobyli rewolwery, które 
mieli nkryte pod odzieżą i dali ognia. Ze 
dwadzieścia kul odbiło się o mury koszar. 
Szyldwach padł ugodzony kula. kapral otrzy
mał trzy rany, dwie od strzałów a jednę 
sztyletem, porucznik nie został raniony.

Na odgłos wystrzałów przybiegli miesz
kańcy domów przyległych i rzucili się na 
wichrzycieli. Nędzniey ei zwrócili się na nich 
strzelając i uderzając sztyletami na wszystkie 
strony.

Tymczasem zawiadomiono konstablerów 
z ulicy Tanger. Nadbiegli z dobytcnii pała
szami i starali się otoczyć tych szaleńców 
dobrze uzbrojonych. Wtedy się wywiazala 
ogólna walka. Ajent policyjny padł uderzony 
kulą w serce ; na krzyk boleści i wołania o 
ratunek, który wydał padając, wichrzyciele 
rzucili się na tego umierającego człowieka i 
dobili go sztyletami. Biedna mała sześciole
tnia dziewczynka została zabitą na ręku 
matki swojej kulą zabłąkaną, która ją w 
samą pierś ugodziła.

Walka zacięta trwała przez chwilę — 
słyszano wystrzały, krzyki wściekłości, wi
dziano padających ludzi, innych uciekających, 
innych wreszcie ścigających tych, co uciekali. 
Wtenczas komisarz policji z ulicy Tanger 
miał pomysł szczęśliwy: ..Obywatele, zawo
łał, na pomoc! Niechaj ludzie dobrej woli 
przyłączą się do mnie1* — i ze wszystkich 
stron przybiegają ludzie, nie uzbrojeni wpraw
dzie, aie zdeterminowani.

Wichrzyciele cofnęli się aż w ulicę d’ 
Auberyilliers, dając ostatnie wystrzały z re
wolwerów i tam chcąc się ratować ucieczką 
„Dalej na nieb — woła ludność, — to są 
Prusacy, śmierć Prusakom!11 — i tłum ściga 
bandytów, ci zaś uciekają w popłochu broń 
swą rzucając. Ścigają ich zacięcie, a ze 
wszystkich stron wołają : „Prusacy ! Prusacy!*

Są lo Prusacy rzeczywiście. Prusacy pa- 
ryzey. Mówili coś o rzeczypospolitej, o po
lityce: próżna gadanina ! Nie masz we
Francji stronnictwa, któreby się chciało po
sługiwać takimi sprzymierzeńcami; nie masz 
na świeeie stronnictwa, któreby wzięło na 
siebie odpowiedzialność za tych zbój :ów, 
którzy strzelali do ludzi bezbronnych, urzę
dników, którzy mordowali dzieci. Tłum się 
nie myli; robotnicy z cukrowni pana Lebau- 
dy, przy ulicy de Flandres, mówią: „Po
znaliśmy dokładnie herszta —- to Prusak ! 
Tłum m ówi: „To Prusacy. Nie ma Francu
za, któryby zrobił to co oni zrobili... To pie
niądze Bismarka sprawiły! 11 A jeden okrzyk 
streszcza powszechne uczucie : „Zemsta!
Precz z Prusakami !“

Uchwycono tych trzceb, co porwali trzy 
karabiny z przed koszar, później innych je 
szeze przytrzymanych z bronią w ręku. O! 
tych cała energia agentów nie zdołała o- 
chronić od razów. Wiecie do czego zdolny 
tłum rozjuszony! Uderzano ich pięściami, 
kopano, bito laskami przez dobry kwadrans, 
to jest przez całą drogę, którą ich prowadzo
no n i odwaeh policji. Widziałem tuż prze
jem ną rzeżnika, uderzającego swą szeroką 
ręką w twarz jednego z tych ludzi prowa
dzonych na policję, a ręka została krwią 
zbroczona: tłum zrś poklaskiwał i kobiety 
płacząc wołały : „Bardzo dobrze ! bij zabij!“ 
Oddano ieli nareszcie na odwaeh w potar
ganej odzieży, z nagic-mi piersiami, twarza
mi okryfemi sińcami, zakrwawionemi, na 
wpół umarłych Nagle nastało milczenie w 
tłumie, wszyskic głowy się odkrywsją, pom
pierzy niosą na noszach poległego ajenta. Ma 
on ranę powyżej sprea, druga kula zgrueho- 
tała mn szczękę. Złożono ciało te '̂0 nie
szczęśliwego w podwórzu odwachu poli
cyjnego.

Od początku walki pozamykano niektó
re sklepy. Dobosze gwardji narodowej n- 
dcrzyli na gw ałt, a w krótkim czasie 
gwardziści narodowi ustawili się przed ko
szarami pompierów. Konna gwardja paryz- 
ka; która przybyła około godziny 5ej, powi
tana została Okrzykami pełnemi zapałn : 
„Niech żyje gwardja paryzka! Nie^h giną 
Prusacy! Niech giną Prusy!“ wołano ze 
wszystkich stron. Pułkownik podziękował 
tłumowi.

Do godziny dziesiątej przyprowadzono 
42 uwiezionych ; herszt jest w ręku policji.

Nie potrzebujemy zwracać na to uwagi 
rządu, że trzeba działać energicznie. Paryż 
jest w stanie oblężenia, tłum domagał się 
wczoraj bezzwłocznego zastosowania prawa 
wojennego. My się przyłączamy do tłumu. 
W imię kraju, w imię bezpieczeństwa publi
cznego, w imię zabitych, w imię biednego 
dziecięcia zamordowanego w objęciach matki 
żądamy prędkiej i surowej, sprawiedli
wości “

K o r e * i»O H d e n c ja  papieża z k ró 
lem  pru skim . tkjur».,,i de łhuxelDs poda
je dosłowną treść nas ępuiącyeh dwóch li
stów, zapewniając o ich autentyczności:

„Najjaśniejszy Panie! Wśród ważnych 
okoliczności, w jakich znajdujemy się, może 
W, k Mości wydawać się niewłaściwym ten 
list mój; — ale jako wikary Boga pokoju 
na ziemi, nie mogę nie ofiarować mojego 
pośrednictwa. Życzeniem mojem jest widzieć 
zaniechane wszystkie przygotowania do woj 
ny, i przeszkodzić klęskom, będącym jej

nieuniknionym statkiem. Pośrednictwo moje 
jest pośrednictwem panującego, który w swym 
charakterze króla nie może natchnąć żadną 
zazdrością ze względu na szczupłość swego 
państwa, ale który wzb dza ufność przez 
wpływ moralny i religijny, jaki uosabia. —  
Oby Bóg wysłuchał tak tej mojej prośby, 
jak i tej, którą wnoszę do niego za W. kr. 
Mość, z którym piagnę być połączonym u- 
czuciem jednej i tej samej miłości bliźniego. 
(Podpisano; Pius PP. IX. Z Watykanu 22. 
fipca 1870 r. — P. s Pisałem również do 
J. c. Mości cesarza Francuzów.

Berlin 30 lipca.
.,Najdostojniejszy pasterzu! Nie zdziwio- 

ny, ale gRwtwko wzruszmy byłem czytając roz
rzewniające słowa, skreślone ręką waszej świą- 
tobliwo.śei, aby wysłui-hany był głos Boga po
koju. I jakżeby serc9 inoje nie miało wysie
dlać wołania tak potężnego! Bóg jest mi 
świadkiem, że ani ja, ani mój lud nie żądaliś
my, ani nie wywoły« ałiś.ny wojuy. Powolni 
świętym obowiązkom, jakie Bóg wkłada na pa
nujących i narody, bierzemy miecz by bronić 
niezależności i honoru ojczyzny; i zawsze bę
dziemy gotowi złożyć go jak tylko dobia te bę
dą zabezpieczone. Jeżeli wasza świątobliwość 
może mi ofUrować w imieniu tego, kto tak 
niespodzianie wypowi dział wojnę, zapewnienie 
usposobień szczerze pokojowych i gwarancje 
przeciw powtórzeniu aię podobnego zamachu 
na pokój i skokojność Europy, to pewno nie 
ja odmówię ich przyjęcia z szanownych rąk 
Wasze  ̂Świątobliwości.z którą łączą mię związki 
miłości chrześciańskiej i szczerej przyjaźni.

Wilhelm.u

W dziennikach wiedeńskich zamieszczo
no obszerniejsze sprawozdanie z oświadcze
nia włoskiego ministra spraw zagranicznych 
Lanzy. Pisemny układ interwencyjny istnieje 
między Anglią, Włochami i Moskwą. Jeszcze 
Austrja do tego układu nie przystąpiła, lecz 
z pewnością można twierdzić, że przystąpi.

Mosawa ma być zaniepokojona wielką 
przewagą Prus. Gorezaków udał się do głó
wnej kwatery pruskiej. Tak telegrafują z 
Frankfurtu 18. sierpnia, dokąd tego dnia 
Gorczaków był przybył

Gaulois donosi o przybyciu księcia Napo 
leooa do Paryża, słji sierpnia odbyły się dwie 
narady nbnisterj Jue w Łilill riach, którym o- 
becuy b\ł jenerał Trochu — 01livier opuścił 
Francję.

2 . Posiedzenie sejmowe
z dnia 2 2 . sierpnia.

(Dokończenie.)

Przy uzupełń1' ijąeym wyborze jednego 
posła do komisji adresowej głosy się tak 
rozstrzeliły, iż nikt nie otrzymał absolutnej 
większości. Najwięcej głosów, na 129 głosu
jących mieli: Wódzicki Ludwik 69, Kowal
ski 30, Klaczko 26. Musiano więc przystą
pić do ściślejszego wyboru między Lud. WÓ 
dzickim a Kowalskim. Wodzicki utrzymał 
się 89 głosami.

Nistępuje sprawozdanie o wyborach po
selskich.

P. G ross : Przystępując do złożenia spra
wozdania wyborów, muszę imieniem komisji 
oświadczyć, iż nie jest w stanie wszystkie 
wybory przedstawić w tak krótkim czasie, 
a to z powodu, iż się okazuje z aktów, że 
potrzebne są niektóre wyjaśnienia od władz 
po!itycznych. Co się tyczy wyborów, które 
możemy przedstawić, te zaraz przedstawię.

Z okręgu wyborczego miasta Stryja wy
brany został p. Juliau Ł^wrowski, otrzymał 
on 391 głosów. W liście wyborców znalezio
no jedną nielegalność, iż w skutek polecenia 
starostwa wpisano trzech urzędników gminy 
jćko uprawnionych z tytułu osobistej kwa
lifikacji. Gdy jednak w §. I lit. b ord. 
wyb. nie są wymienieni urzędnicy gminy, 
przeto mogliby tylko głosować z ty
tułu opłaconego podatku. Okoliczność ta 
ta nie wpływa na rezultat wyboru. Po zam
knięciu czynności wyborczej wpisano do 
protokołu tę okoliczność, iż wieczorem 1 1 . 
b. m., t.. i dnia wyboru, zgiosił się do ko
misji wyborczej p. Skólski, w celu oddania 
głosu imiedeui nieobecnego Franciszka Or- 
mczańskiago, wyk izując się pełnomocnictwem 
do zastępywania ouegoż. Dowiedziawszy się 
iż głos p. Ormezańskiego już przez dawniej 
wykazanego pełnomocnika został oddany, 
żadał p. Śkólsk' dowodu, ażali to nie jest 
podrobione. Pytanie to nie zosiało wyja
śnione ponieważ jak p. referent mówi, ko
misji nie przedkładano. Starostwo stryj- 
skie przesyłając akt namiestnictwa, po
wiedziało, iż zakwestjoaowanc przez pana 
Skólskiego pełnomocnictwo byłe komisji wy
borczej produkowane, lecz z aktami wybor- 
ezemi nie zostało oddane, i po zrobionym za
rzucie było rozpoznanie pełnomocnictwa przed
miotem narady komisji, która nic miała po
wodów powątpiewać o prawdziwości tegoż. 
To tylko dla nacechowania czynnośći komi
sji wyborczej, bo ta okoliczność nie ma wpły
wu na ważność wyboru. Wnoszę, aby wybór 
uznać za ważny.

G r o c h o l s k i .  Z całej tej sprawy wi
dzę, że w Stryju przyjmowano głosy od peł
nomocników. Według statutu pełnomocnikom 
nie wolno glosować przy wyborze posłów z 
gmin wiejskich i miast. Pytam więc p. spra
wozdawcę, czy oprócz tego jednego wypadkt 
jeszcze i inni nic glosowali przez pełnomo
cników. W takim razie bowiem musiałoby to 
wpłynąć na rezultat. wyboru.

G r o s s .  Ta zasada była w Stryju przy
jętą, ale ile głosów  ̂ tym sposobem odclano, 
w tej chwili powiedzieć nie mogę.

G r o c h o l s k i .  Wnoszę, aby aż do wy
jaśnienia tej kwestji uznanie ważności wyboru 
było odroczone.

S m o l k a .  Ewestja ta jest rzeczywiście 
sporną między namiestnictwem a Wydziałem 
krajowym.

Dla tegt popieram wniosek sprawo
zdawcy.



Wydział krajowy w wielu wypadkach 
jut wyraził swoje zdanie i odezwał się do 
namiestnictwa, ie  jest tego zdania, i i  przy 
wyborach z mniejszych posiadłości przez 
pełnomocników głosować wolno. —  Proszę, 
aby ten punkt nie był wzięty za powód od
roczenia orzeczenia . o ważności tego w'yboru 
i aby ten wybór był zaraz uznany za 
wainy.

G o ł e j  e w s  i odwołuje się na §. 15 
statutu krajowego, który w tym względzie 
obowiązuje.

Dr. W o l s k i .  Ja zwracam uwagę na 
to, ie wniosek pana Grocholskiego nie zmie
rza bynajmniej do tego, aby wybór P• 
wrowskiego został unieważniony. P. Gro
cholski żąda tylko wyjaśnienia. Zanim ta 
rzecz nie będzie wyjaśnioną, nie zachodzi ża
dna potrzeba pospiechu. Popieram więc 
Wniosek p. Grocholskiego.

Dr. S k w a r  c z y ń s k i  popiera wniosek 
Grocholskiego, nie przesądzając czy pełno
mocnictwa w ogóle przypuszczane być mogą 
lub czy należy się ściśle zastosować do sta
tutu krajowego. .

G r o s s .  Ja przychylam się do wniosku 
P- Grocholskiego, ponieważ ten niczemu me 
Przesadza, i będziemy w stanie wykazać YY. 
^jmowi, że wyborowi p. Ławrowskiego mc 
uie stoi na przeszkodzie.

Wniosek Grocholskiego przyjęty.
G r o s s .  Referuje dalej z okręgu Biała: 

^ybór F r a n c i s z k a  S t r z y k o w g k i e- 
80 uznany za ważny równie jak wybór p. 
Jana S z e p t y c k i e g o ,  z okręgu gmin 
Wiejskich, Jaworów-Krakowice, i wybór J a- 
na T a r c z y n a  z gmin wiejskich Myślemcc- 
Jordanów, Maków i J ó z e f a  D r o z d a  w
Tarnobrzegu.

Przeciw wyborowi p- Pfeiffera z gmin 
Wiejskich Gródek-Janów wniesiono do pre- 
*ydjum namiestnictwa protest, podpisany przez 
22 wyborców. Protestujący użalają się na 
&gitację a mianowicie podnoszą, że c. k. sta
rosta zwolal do urzędu wyb rców 1 namawiał 
ich do głosowania za Pfeifferem, ze komuś 
tam przyrzekał korzystną rezolucję w 
sporze o pastwiska — dalej użalają 
się, że przed wchodem do sali wydzierano 
irn kartki legitymacyjne, że na zażalenia z 
tego powodu w obec starosty^ czynione, ten- 
że miał wyborcom powiedzieć, niech do
brze wyborcy swoje kartki trzymają, 
^akoniec wiceburmistrz polecił aresztowa
ne jednego z wyborców, z powodu iż idąc 
*k> wyboru oświadczył się przeciw wyborowi 
Tfeiflra. ,

Starosta zapytany twierdzi, iż nikogo <lo 
starostwa celem namawiania go do głosowania 
ttie przywołał. Twierdzi, że niektórzy wyborcy 
głosili się do niego z zapytaniem za kim 
mają głosować, on im zaś oświadczył, że 
lako wyborca w Gródku głosować będzie za 
Pfeifferem, nie namawiając nikogo do głoso
wania w ten sposób. Co do zarzutu, jakoby 
korzystną rezolucję obiecywał, odpowiedział 
starosta, iż rzeczywiście wyborca jeden uża
lał się przed nim, w jakimś sporze o pa
stwisko —  na to mu odpowiedział starosta, 
iż właściwszą drogą byłoby wnieść prośbę do 
namiestnictwa, że mu stanowczej jednuk rady 
dać może, dopiero po dokładnem wyjaśnieniu 
Całej sprawy. Co się tyczy wydzierania prze
mocą kartek i aresztowania jakiegoś wy
borcy, oświadcza starosta, że o tern nic nie 
Wie, iż jeduak sądzi, że to jest czystym wy
mysłem. Komisja nznała okoliczności w pro
teście przytoczone jako nieuzasadnione, gdyż 
Przekonała się z aktów, iż bardzo mało wybor
ów , włościan, głosowało za Pfeifferem, dalej iż 
Właśnie wyborca, któremu kartkę wydarto, 
głosował za kandydatem królem, a zatem prze
rw Pfeifrowi, kartka ta jest złożona w aktach. 
Dalej zachodzi ta okoliczność, iż starosta nie 
Przewodniczył w komisji podczas^ wyboru, 
^ybór mimo okoliczności w proteście przy
uczonych byłby ważny. Komisja przeto 
Wnosi, aby wybór p Pfeifra był uznany za 
Ważny.

K o w a l s k i  twierdzi, iż z tego że sta
rta , o tych rzeczach nic nie wie, nie można 
iszczę wnosić, aby one były zmyślone. Tu 

daty podane, chodzi tylko o ich sprawdze
nie. Wnosi więc, aby się z uznaniem tego 
Wyboru wstrzymać póki rzecz w właściwej 
brodze wyjaśuioną nie będzie.

Z y b l i k i e w i c z .  Głosowałbym zawmo 
8biem p Kowalskiego, gdyby był nam wska- 
?“tł co mamy się dowiedzieć. To pewna, że 
i®żeli protest mówi, wywierano na X. pre-

aby glosował na Pfeifra, X. zaś głosu- 
ie na kogoś innego, pokazuje się, że to co 
Protest mówi, jest fałszem.

Gdy będziemy tych rzeczy dochodzić, 
ttnitrężymy wiele drogiego czasu niepotrze
bnie. Jestem przeciwny wnioskowi o odro
czenie.

K o w a l s k i ,  Ja muszę zaspokoić pana 
^yblikiewicza o co mnie chodzi. Chodzi mi 
0 to, aby te daty były dokładnie zbadane a 
nic tak pobieżnie, jak były, a mianowicie 
S  wyjaśnić, czy prawda, że ktoś był are- 
.%wany, że presję wywierano. Nie widzę 

straty czasu dla sejmu, bo tem zajmie się 
to inny, nie sejm. Pozostaję przeto przy 

wniosku.
G r o c h o l s k i .  Dla mnie jest rzecz 

^pełnie jasna. Protest mówi. że kartki wy
żerano, że ten komu je wydzierano 
darzył się przewodniczącemu, którym 
n*iał być starosta. Tymczasem przewo
dniczącym nie był starosta, tylko kto mny. 
J®st to więc fałszem. — Pytam się co ma-

sprawdzać. Pozwalam się też zapytać 
k  Kowalskiego, co pod właściwą drogą ro
binie? Czy parlamentarną komisję zesłaną 

miejsce, czy inną d ogę, o której nie

 ̂ Ks. K r a s i c k i  popiera wniosek Ko
r s k ie g o  mówiąc, że podobne postępowanie 
o® tylko jest pogwałceniem prawa wyborcy, 
. 6 nawet pogwałceniem praw narodowych, 
ąblicznycH (Dyskusja zamknięta.) 

v Gr o s s .  Panowie przedemną mówiący 
: Okazali już bezzasadność protestu. Muszę 
f fia k  jeszcze ks. Krasickiemn odpowiedzieć. 
.?*t obowiązkiem tych, którzy protest podali, 
^  tei udowodnili. Choćby nawet jednego

me przypuszczono do głosowania, to to je
szcze bynajmniej nie wpłynęłoby nu ważność 
wyboru, gdyż w przeciwnym razie mógłby 
naczelnik gminy lakiem uwięzieniem rozmyśl
nie udaremnić niewygodny mu wybór. P. Ko
walskiemu odpowiadam, że tej sprawy wcale 
pobieżnie w Wydziale nie traktowano, ale 
zrobiło się to, co przepisami nakazano, t. i. 
odesłano je do władzy politycznej dla zba
dania.

Jeżeli myśli zwykłą drogę dotąd uży
waną, to tą drogą jest urząd polityczny, 
len  już odpowiedział i nic innego nie'odpo
wie. Starosta odpowiedział. Ja nic nie wiem
0 wydzieraniu kartek. Aby to miało być 
powodem do jakiego śledztwa, to panowie 
byłoby bez podstawy. Skoro jest jeden fakt 
przytoczony fałszywym, jest wszelkie praw
dopodobieństwo że i reszta Jest fałszywa. 
Zostawałaby jeszcze jedna okoliczność nie
sprawdzona t. j. uwięzienie przez wicebur
mistrza wyborcy, który oświadczył, że nie 
będzie głosował aa Pfeifferem. Pominąwszy 
że to nie jest prawdopodobnem, aby 'wice
burmistrz poważył się wobec zgromadzonych 
wyborców jednego z nich zamykać do are
sztu, to z drugiej strony jest to niepodobne, 
aby o takim takcie nie wiedział naczelnik 
władzy politycznej. Jeżeli on mówi, żo nie 
wie, to dla mnie jest to dowodem zupełnie 
dostatecznym, że tego faktu wcale tara nie 
było.

K o w a l s k i  dla sprostowania faktu za
biera głos mówiąc, iż nie posądzał Wydziału 
krajowego, jakoby on tę sprawę pobieżnie 
traktował, _ ale urząd polityczny. Wydział 
krajowy nie mógł do innych przyjść rezul
tatów.

Wniosek Kowalskiego o odroczenie wy
boru upada. Wybór p. Pfeiffra uznano za 
ważny.

Następują dalsze sprawdzenia wyborów 
a mianowicie:

Wybór Dr. Lud w. Wolskiego w mieście 
Drohobyczu, -  ks. Michała Króla, w okręgu 
gmin wiejskich Brzesko-Wojnicz, — Juliana 
bzemelowskiego w Samborze, Jędrzeja Ko 
bylarza w okręgu Leżajsk, Ulanów, Sokołów, 
Damła Iwaniszyn w okr. Łąka-Medenice • —  
Kraińskiego i Smarzewskiego w Przemyślu 
ks. Mandyczewskieg > w okr. Nadwórua-Do- 
latyn, Stef. Zamojskiego w okr. Jarosław-Sie- 
niawa-Radymno. K. Krzeezunowicza w okr 
Lwów-Winniki, Fr. Cbropka z okr. Kęty, Biała
1 Oświęcim, Fedka Hajdamachy w okr. Bor- 
szczów Mielnica, Tomasza Gawronka z okr 
Limnoowa i Skrzydlna, F Halki w okręgu 
Skałut-Grzymałów, Henryka Wodzickiego 
Szumaóczowskiego, Paókowskiego, Starowiej- 
skiego z obw. Krakowskiego, Torosicwicza 
Jaworskiego, Augusta Łosia, Dr. Kabatha z 
obw. Złoczowskiego, —- Padlewskiego Gołu- 
chowskiego, Wolańskiego z obw. Czórtkow- 
skiego, Grocholskiego, Wiodzimirza Łosia Ko- 
ziebrockiego z obw. Tarnopolskiego, Gniewosza 
Skrzyńskiego iSłoneekiego z obw. Sanockiego, 
—  Grossa, Janka, Borkowskiego z obwodu 
Sa mborskiego, Czajkowskiego, Polanowskie- 
go w obw. Żółkiewskim, Trzecicckicgo, Szuj
skiego w obw. Nowo Sądeckim, Chrsuow- 
skiego^ Wodzickiego Ludw. w obw. R z e 
szowskim, Oktawa Pietruskiego w obw 
Stryjskim, Skwarczyóskiego i Rylskiego w 
Ssamsławowie, Golejewskiego i Agopsowicza 
w Kolomyjskim, Edwarda Weismanna w obw 
Lwowskim.

Następuje wybór kartkami do komisji 
budżetowej i do komisji dla statutu miasta 
Lwowa. (Rezultat ogłoszonym będzie na nastę- 
pnem posiedzeniu). Posiedzenie zamknięto o 
godzinie 3 '/4. Następne posiedzenie dzisiaj o 
godzinie 11. Porządek dzienny.

P orządek dzienny 3go posiedzenia 
sejmowego :

1) Wniosek Wydziału krajowego o for- 
malnem traktowaniu wniosków do ustaw o 
poborze myta.

2) Wybór komisji do zbadania sprawo
zdania o czynnościach Wydziału krajowego 
(5 członków).

3) Sprawozdanie o wyborach.
4) Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

subwencji na odbudowanie Sukiennic w 
Krakowie.

5) Wybór Wydziału krajowego.
6) Wybór komisji petycyjnej.

k s o h i k a
— liu r je r e k  lw ow ski. Wczoraj zra 

na w kościele katedralnym odbyta się konse
kracja  ̂ks. Macieja Hirszlera na biskupa. Ce
remonii tej dopełnił ks. arcybiskup Wierzeh- 
lejski przy asystencji opatów i kanoników 
kapituły lwowskiej i licznego duchowieństwa. 
Po wyświęceniu swojera ks. biskup bezzwło
cznie miał się udać do swojej dyecezii do 
Przemyśla.

Dowiadujemy się, że nowy właściciel 
gmachu przy ulicy Pańskiej, wynajmowanego 
przez jeneralną komendę, dawniej własność
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ks. Lichtenszteioa, wypowiedział już władzy
wojskowej mieszkanie, zamierzając gmach ten 
obrócić na hotel. Powiadają, że jeneralna ko
menda w skutek tego przeniesie sic- do domu 
Icwalidów.

Obraz, przedstawiający stary teatr lwow
ski po zbombardowaniu w r. 1848, wystawio- 

‘̂ zwarca> Jest pędzla znanego malarza 
p. Jędrzeja Grabowskiego, nie zaś jak mylnie 
wydrukowano, Grabińskiego.

Przed kilkoma dnismi podaliśmy rezul
tat wyboru prz, orów konwentów dominikań-

• Winniśmy go sprostować o t . Ie iż 
przeorem konwentu lwowskiego wybrany został 
ksiądz Dalra.-.oy Ufryjewicz, dotychczasowy 
przeor konwentu w Podkamieuiu, a ksiądz 
r ranciszek Jarzębiński, dawniejszy przeor we 
Lwowie, przełożonym konwentu żółkiewskiego 
Dawniej podano odwrotnie te wybory, miano
wicie jakoby ks. Ufryjewicz był wybrany dla 
Żółkwi, a ks. J.irzębiński dla Lwowa.

Onegdaj oszust jakiś zażądał od włością 
Dl1“a> tfduiącego się furmanką, ażeby go 
podwiózł do rogatki Gródeckiej, a zgodziwszy 
się 7. nim, wywiódł go niby po rzeczy swoje 
do jednej z przechodnich kamienic, gdzie znikł. 
Nie mogąc się doczekać pasażera, wraca wło
ścianin do swego wozu, przy którym zostawił 
żonę, lecz jakież było jego zdziwienie i roz
pacz zarazem, gdy się dowiedział od nioj, iż 
ów mniemany pasażer był u niej i pod pozo
rem jakoby na żądanie męża, wziął od niej 
2 złr. ostatnie. Policja ściga energicznie oszusta

W nocy poniedzielnej w jednym z szyn- 
kow przy ulicy Rzeźnickiej zaszła wielka bój- 
ka między żołnierzami 30. batalionn strzelców 
a cywilnymi. Przybyły jatrol wojskowy i po 
hcyjny przywódzców aresztował i rozbroił po- 
czem eskcedenci rozprószyli się. O ile 'nam 
wiadomo nikt w tem spotkaniu nie poniósł 
dotkliwszego szwanku.

Owa kobieta, którą onegdaj aresztowano 
jako zbiegłą z więzienia, jak się okazało, słu
żyła tutaj w pewnym domu mieszczańskim pod 
zmienionem nazwiskiem, i popełniła tam kra
dzież wartości 100 złr,
, M ia n o w a n ia . Prokurator lwowski 
i tytularny radca apelacyjny p. Wincenty Da
nek otrzymał z uwolnieniem od taksy charak- 
ter rad y apelacyjnego.

Radcy sądu kraj. lwowskiego pp. Antosi 
Bechel v. Beehelst-in i Edward Sommer, mia
nowani radcami apelacyjnymi we Lwowie.

Radca sądu kraj. lwowskiego p. Karol 
Waniek otrzymał tytuł i stopień radcy ape
lacyjnego.

Właściciel dóbr p. Julinsz Augost John w 
Krakowie w uznaniu jego pełnej zasług dla 
państwa działalności, otrzymał od cesarza 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Wiceprezydent galic. dyrekcji skarbowej 
p. Jorkasch Koch, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnienisiu od taksy.

Koncypient namiestnictwa dr. Kazimierz 
hr. Badeni mianowany koncypicntem mini- 
sterjalnym w ministerstwie rolnictwa.

s P ls  z m a r ły c h  w© L w o w ie  do 
20 sierpnia, Apolonia Roler, przekupka, lat 
58, na rozdęcie płuc. Karol Albert, syn urzę
dnika, lat 21, na grnżlicę. Mikołaj Połuszyń- 
ski, syn handlarza, lat 3, na durzycę. Włady 
sław Daubner, syn szczotkarza, 1 rok, na wodę 
w głowie. Mikołaj Smal, zarobnik, lat 50 
na nieżyt kiszek. Chemka Wasyuta, zarobnica* 
lat 36, na gruźlicę. Jan Onyszkiewicz, zarob- 
mk, lat 50, na zapalenie płne. Zofia Kowa- 
rzyk, córka zarobnika, 1 i miesięcy, na chole- 
rynę. Franciszek Boubinek, kupiec, lat 47, 
na zapalenie pluc. Karolina Rutkowska, żona 
szewca, lat 37, na puchliznę. Hipolit Turzań
ski, oficjalista, lat 36, na gruźlicę, Józef Be 
dnarski maiarz, |at 48, na gruźlicę Petro 
nella Bilecka, szwaczka, lat 28, na suchoty. 
Teresa Horodecka, zarobnica, lat 71, na su
choty.

~  P .  Konstanty lincki, właściciel 
Machowa, kazał znieść k a r c z m ę  stoją, ą na
przeciw jego dworu, i miejsce to wraz w po
dwórzem i pozostałym rnurera darował gminie 
pod warunkiem postawienia na niem budynku 
szkolnego; to samo uczynił i dla włościan 
drugiej wsi swojej, Ocice Pan Rucki zamie
rza nie stawiać żadnej innej karczmy w swych 
majętnościach. Oto świetny przykład szczere
go patrjotyzmu.

t  A leran der Zabterzow ski, wiel
kiej zdolności i zasługi budowniczy miasta 
Warszawy, według planu którego zbudowano 
w ostatnich czasach teatr letni w ogrodzie 
Saskim, zmarł w Warszawie dnia 18° b. in. 
Był to obywatel prawy i bardzo wykształcony’ 
brakło mu tylko sposobności szerszej do bo 
gatych zasobów fantazji.

—  P . T y t u s  M a le s z e w s k i,  znany 
malarz, bawi obecnie w Poznania, gdzie jak 
donoszą wykończył właśnie bardzo udatnw 
portret olejny dra Karola Libelta. P. Male- 
szewski ma reputację znakomitego portrecisty 
nawet w Paryżu, gdzie mieszka sttlo.

— W  M  r o c la w iu  uzyskał w tych 
dniach stopień doktora filozofii p. Bronisław 
Cybichowski po obronieniu rozprawy-: „O wy

obrażeniach religijnych Sokratesa i o Kseno 
foncie i Platonie jako źródłach.® pan Igna
cy Łasiński -zaś, uzyskał tam jednocześnie 
stopień doktora medycyny obroniwszy poprze
dnio tezy z pola nauk przyrodniczych.

— S ta n is ła w ó w , d. 19. sierpnia. W 
dniu 18. t. m. po podwójnej uroczystości uro
dzin cesarza i zwycięztwa Francji nad Pru-

( sikami, miasto z najprzychylniejszą sympatją
| iluminowało, zwycięztwo Francji, uważając rów

nie za zwycięztwa Austrji i Polski, Tak w mie
ście jak i za miastem nawet biedne wdowy i 
sieroty swe okna iluminowały.

— Ś n ia t y n ,  dnia 20. sierpnia Wpisy 
uczniów do szkoły realnej samoistnej w Snia- 
tynie odbywać się będą dnia l, 2. i 3. września.

— Z Florencji telegram z dnia 19. bm. 
donosi, że fregata włoska ,,Duca di Genova“  
pod wodzą admirała Isola, rozbiła się na ska
łach pod Ferrajo,

Odezwa. Wydział Towarzystwa przy
jaciół sceny narodowej wzywa niniejszem sza
nownych członków najuprzejmiej, ażeby tak 
zaległe wkładki (któro wynoszą około 700 złr.), 
jakoteż i należytości bieżące jak najspieszniej 
uiścić raczyli, a to przez wzgląd na znaczne 
koszta utrzymania szkoły dramatycznej, której 
obadwa kursa rozpoczynają się z dniem 1. 
września.

Wydział ufa dobrym chęciom szanownych 
członków, że przez sumienne wypełnianie obo
wiązków, statutami określonych, zechcą zape
wnić istnienie jedynej tego rodzaju w krajn 
naszym instytucji, utworzonej staraniem na
szego Towarzystwa,

Lwów dnia 11. sierpnia 1870.
lh\ Sermak. Chrzanowski.
—  T a r n o p o l  d. 18. sierpnia. Wczoraj 

odstawiono do tutejszego sądu karnego trzech 
urlopnifców, którzy będąc powołani, w drodze 
do Taruopola napadli dwóch żydów i żydówkę, 
jadących równie na wesele do Tarnopola, a 
obiwszy ich, zrabowali tej ostatniej mianowi
cie 20 złr. Po drodze zboczywszy z gościńca, 
wstąpili rabusie do karczmy Berezowieckiej, 
lecz i poszkodowani przyjechali do tej karczmy 
i poznali ich. Karczmarz zawezwawszy pomo
cy swego parobka, chciał pochwycić trzech ra
busiów i oddać władzom, lecz ci obiwszy 
wprzódy należycie wszystkich, nie mogąc u* 
mkuąć zamkniętemi drzwiami, powyłamywali 
okna i uciekli. Poznani jednak w Tarnopolu 
przez wspomnionego parobka ksrezmarskiego, 
zostali pochwyceni.

Z przybywających powołanych urlopników 
korzysta,ją najwięcej żydzi tutejsi, oszukując 
ich bez miłosierdzia. Kramarz pewien na przed
mieściu Lwowskiera oszukał w podobny spo
sób o parę centów jakiegoś urlopnika, ten je
dnak poznawszy się po chwili na oszustwie, 
powrócił, żądając zwrotu należących mu się 
pieniędzy; żyd zaprzeczył. Po krótkiej więc 
sprzeczce pochwycił żyda za brodę, a na krzyk 
tarbowanego zbiegło się prawie cało przedmie
ście, a poszturkując urlopnika, jeden z traga- 
rzów żydowskich tak go ugodził kułakiem. iż 
ten potoczył się o parę kroków. Rozwścieklony 
widząc, iż nie przedrze się z koła, które go 
obstąpiło, dobył noża, i pchnąwszy jednego z 
stojących żydów w kark, umknął tym sposo
bem, a do dziś dnia nie schwytano go.

Dnia wczorajszego fonkcjonarjusz tutej
szej dyrekcji skarbu p. K. S , idąc do kance- 
larji, wyjął pulares na ulicy Starofarnej, a 
dając swej żonie pieniądze na kopno, przez 
nieuwagę upuścił guldena, co spostrzegłszy żona, 
podniosła go z ziemi. W tej chwili przystępuje 
do nich dwóch nieznanych żydów, a jeden od
zywa się z brutalną bezczelnością: pan zna
lazł reński, ja go zgubiłem, proszę mi oddać. 
Nie pomogły tłumaczenia, iż ten reński nie 
był znaleziony, żydek jąl krzyszeć na całe 
gardło, iż to jego gulden, a po chwili ujrzał 
się ten urzędnik otoczony całą gawiedzią po
spólstwa żydowskiego. Chcąc uniknąć przy
krzejszych skutków, udał się więc do magi
stratu, gdzie po krótkiej rozprawie ustnej 
przed tutejszym rewizorem policji, sprawa wy
padła na niekorzyść żyda. Pospólstwo żydow
skie niezadowolone z tego wyroku, oblegało 
magistrat, i nie dało wyjść p. S. nawet z sieni, 
do tego stopnia, iż dla bezpieczeństwa przy
daną została p. S. asystencja straży miejskiej, 
która go do binra odprowadziła.

dość korzystne na termioatkę, aa jęczmień id »n ie 
co sporzej. Do zamknięcia naszego doniesienia l l i ‘ 1, 
godz.J urzędownie notują: owies węgierski 45 iL  
mierzy ca o.25 zł., kukurudza backa mierz. 8 i zł. 
3.58 loco., pszenica backa 8.10 zł. cetnar elowy 
z dostawa Florisdorf, słowacka z dostawę Neubaa- 
sel mierzyca 86 f , 5 35 złr. Ceny mąki wszelkiej 
jakości spadły na cetnarze o 25 — 30 cent. w. a.

&GSjkodaT&twQ pr&tłmy&i i  handel
L w ów  dnia 22. sierpnia. (C e n y  z b o ż a .)  Ko

rzec pszenicy lVu fnt. 8. — y.25, żyta 160 fnt. 
4.80 -  5. —, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt- 
— *~-j jęczmień 140 fnt. 4 .5 0 -4  60, owies 100 ^ft. 
3.20—3.30, kukurudza 170 fnt, 4.75— 5.— , hreczka 
140 fnt. 4.20— 4.30, koniczyna ISO fnt. 30—36 zir. 
rzepak 150 funtów 18.50— 13.75 złr., lnianka 150funt, 
J 1.-—10.25 zł., groch 180 fi 5.50 -  6.50 zł., ctn. łoju 
32 — 3260 złr.. potażu 52.52— 13.—-, chmielu 4 5 -5 0  
uh1., wiadro spirytusu i 7 .7 '— 18.— . (Z  Izby han
dlowej.)

W iedeń  dnia 23. sierpnia. (Z g i e ł d y  z b o ż o - 
w e j.) Na dzisiejszym targu daje się spostrzegać 
pewne ustalenie tondenejt, które się uwidocznia nie 
tak w podwyżce oen, jak raczej w łatwiejszym po- 
kupie wszystkich artykułów giełdy zbożowej. Liczą 
tu na to, iż wkrótce pokój zostanie zawarty, a 
wtedy łatwiejszym stanie się wywóz. Zamówienia

jSWSM

L w ów , z Izby handlowe 
dma 22. sierpnia.

I. Akcje za sztukę  
Kolii gul Karola Ludwiki 

„ Lwów.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gul. z wpl. 5 

luąjow. z w,.ł 40° 
JI. L isty  zast za 100 zl 
3,” "  - kr d. gal. 5" e w. a.

w. ^  4 i
Banku hipot. gal. 6° „

' I 1,.III Obhgi aa 100
Indem nia  cyjae ?alic.
Poż. g'od. z r. I8(j« p0 7o 

IV. Monety.
Duk-f hub ndciski 
Dukat o e s a r s k i  

Napule rdor 
Pól imperjał rosy ski 
Rubel r o s y j s k i  srebrny 
Kubel r - i s  jski papierowy 
Pru-kie bilety kasowe 
Srebro

W ied eń  d. 27. sierpnia. 
P apiery państ. aostr 
6c/o renta austr. w. a. 

i  ,  „ srebrem
Pożyoaka ost. t t. 1839.

rłscę Iżęiiaja plącą |żądają płacą Iżędąją
zlr. wal. a. zlr. »a l. a. złr. w:.l. a.

Pożyczka lot- r. z r. 1854 86 nu 87 50 Lwowsko-Czerniow. Jassy 96 30 (97 6 Siedmiogrodzkiej
236 50 238 00 ■ a ^ 6 0 90 00 92 60 Rudlfa .57 50 158 60 Południowej kolei 

Państwowej kolei 'li)5 00 197 00 ,  r >°64 115 75 116 0 Sedm :ogrodzka 60 00 161 Ot
i 04 00 .100 00 B podalż 7. r. 1864 98 5u luO 00 Slaatsbahn u?>8 00 360 00 (10%  p idit. pret. srebr.)
UO 00 72 0t> i.iely zastiwne d mon. 121 ;>0 1 i2  50 FuhfUniowa 191 25 193 7- (Deska zarhodnia

Oblig. itidemniz. galic. 67 50 63 00 T1 amw«y wied. 154 *0 155 0.' Elżbiety nowe
78 25 79 25 „ „ buków. 00 Ou Oj 01 Węgierska pól. 1 ocr0 wschód 148 00 148 50 (10°/. pod»L, pret. w. a )
0’i  0 i 80 0(i A k cje  bankowe.

233 50 234 00
„ pńlnoona ICO 00 IOO IJOEl/.biely dawi.e

*7 75 .-8 76 Anglo : usir|8cl.ie „ wscnoJnia 87 00 87 50 Ferdynanda północn. m. k.
00 00 90 ,00 Centralny bank 52 00 54 00 L isty  zastaw ne. ,  n w. a.

00 .10
K'edyt‘ wy .akład 255 bo 2)5 50 Galio, bank hipote zny 6 83 00 83 50 J*<cp£ery loteryjne

64 60 Franko Auslrj.n kie 9 . Oy 90 50 Bi.nk włości ńi.Ł. galicyoki UO on On 00 Losy Z kładu kredytowego
. 60 00 100 01. Galio dla handlu i przem. 0 ■ On 51 0 Iow. kred. ziem. gal. 4*/o Oo '0 00 00 , Rudolfa

5 92
Generalbank o7 00 67 50 „ 5V« 00 00 UO 90 B Sauiśławowkie

5 81 Hi oteczny bank gaBcyjski '.HI 00 uO 00 B .nk nar. austr. 5Vb m. k, 96 0 96 €0 „ K. gl “vi h
5 88 5 94 Krajowy ba k galicyjski 71 Oii 73 O. Ba k nar. anstr. 5V, w. a. 90 5° 91 00 „ hr. Palfy
9 92 10 02 \arnd >wy bank austrjaoki 677 CO 678 00 Bod^ncr. Jil w srebrze 5*/i 106 50 106 00 „ ks. Suim
9 95 
1 90
1 62

10 1. 
1 9

V reinsbank 84 5u 85 0 Bćdencredit w. a 5°/« 86 50 87 5- n hr. St. Genois
Akcsje przem ysłowe.

66 00 56 50
K o l obi. z pler. 5V. ,  ks. WinditchgrSłz.1 5 l 

1 84
Bmlownicz. Tuwarz. anstr. (wnl od p. d., prc. srebr.) 

Alfóldzka kolei
,  hr. Waldsteia

1 88 Bnryst. Petrol. C»mp. 00 00 00 00 85 *5 87 25 , kt Klary
122 On 12.3 50 Forstnr. Rand. Gescll. 23 00 23 5(1 Ferdynanda północna 102 80 103 00

A k cje  kolejow e.
165 00 165 60

Karoła Ludwika dawu. ICj Oo 100 50 D ew izy  (3-miesięozna.)

57 70
Alfóldika „ ,  « r. 1867 95 00 95 76 Hamburg 1O0 mark, b

57 60 Karola Ludnika 243 75 245 00 Lwow.-Ctern.-Jas. z r. 1867 86 CO 86 50 Paryż 100 frank.
67 50 67 fi Północna Ferdynanda 1905 00 i w  00 ,  ,  „ s i l i .  mb. 85 50 86 00 Londyn 10 ft. Szter.

234 00 236 00 rrauc>«z.r.  Józafa lg4 60 89 00 Rsdelfa w 75 »e 26 Frinkf, 100 zł oł w p. A\

płacą | żądają 
złr. wal. a.

86 UD 87 tłO
112 00 112 25
140 00 140 00

90 00 90 60
93 00 9i oO

91 00 91 50
102 5u 103 00
CO Cu 00 00

154 00 1 5 00
13 00 15 00
00 00 00 00
13 00 15 00
25 00 30 30
34 00 37 00
25 00 30 (10
17 00 19 co
17 00 19 00
32 00 36 00

91 00 91 50
48 60 48 80

123 75 124 00
108 00 103 óo

Ostatnie wiadomości.
a  a  ■ F rcm ^ n b la t t  w nadzwyczajnym 
dodatku wieczornym z niedzieli umieszcza 
następny telegram:
M 21- sierpnia. Posłannik
Pont » \ 81? d°- ° łóWDeJ k^tery króla w oni a Mousson i przedstawiał mu, że czas
y J i po.ożyć koniec krwawej wojnie i o

g a r  r ”74164 „Kró1 mk* “ <«

f i s ś

kiem rzeczypospoltej. Tudzież wymagać be-
t i i r WCZ° 7! 3by żadne pań^wc 0-ścienne me mięszało się do wewnętrznego 
ustroju Niemiec po wojnie, który to ustrój 
hJSJSa ^  na8tąpiÓ> że do księztwa badeńskiego przyłączone zostaną oteści Alza
cji, a książę mianowany będzie królem — 
że dalej Palatynat zwiększonym zostanie 
skrainami Lotaaryagii — wreszcie że połu
dniowy związek niemiecki tak samo t Pru
sami się połączy jak Związek północny — 
król pruski — niejako głowa całego związku, 
przybierze miano cesarza niemieckiego. 
hit» DQlk- f!rancnzkie podając szczegóły z 
bitwy zwycięzkiej 14. pod Longeville| opo-
wifv / ą ° Rutkach, które kartaezówki spra- 
S w n l folkiem męztwie Francuzów Podług 
świadka u Podanych przez naocznego 
tei hit - korespondenta, Pmsacy stracili w 

12.00Ciw ..bitjcb i i m
nerał n* ra Castagny ranny w udo, je- 
bito 7e' ean w kolaiGO i konia pod nim u- 
francuzkSjC19Ztw° był° 8tanowczo P° »tronie

Telegramy „Gazety Narodowej11. 
p rt aov a T l f i  Gauhi'

bombardowali Toul p a a u J  8?erP f a 1 Rezultat me wia
domy.

Dekretem z dnia 21. sierpnia za* 
kazano wywozu z Francji bydła rzeźnego, 
mięsa, mąki i zboża.

-  , ' Br5:Ż , d' 2? - .8.ierP » ii.D e p e ,M
z Meziere z dnm dasiejszego donosi: 
Prusacy ponieśli w ostatniej bitwie 
straszliwe Btraty. Więcej jak 40.000 
rannych bez wszelkiej pomocy pozo
stawało na pobojowisku. Prusy prosiły o 
pozwolenie przewożenia swych rannych 
przez Belgię i Luksenburg

j » j s s s r i a  t o -
da« s  p . v r 7bUi“ io p°-

Wjeśó, jakoby Prusacy obsadzili 
Ferdan, jest mylną.

MiBin^, 0 r e ' v J “ , 4  22' si6rPnia*^ s ja  księcia Napoleona do Florencji
zupełnie się me powiodła. Odpowie- 
/ 11111 > czynna interwencja
(zbrojną) niemożliwa, dyplomatyczna 
za przedwczesna.

d- 2 2 • ^erpnia. W ciele
nin n?aWCf 6m na tai nem posiedze-
minist-AWla j ^  Grammont, były
stria m 8PlaW zaKran-icznycb, że Au-
ski nr ■ T  poSotowiu 300.000 woj
ska przeciwko Prusom. Teraz Latonr

QverKne temu zaprzeczył.
B u k a resz t d. 21. sierpnia

Wczoraj w Plojesti usiłowano p S
mowac rząd prowizoryczny, składający
Ghiki / olesc^  M o  rejenta, Joana 
WzedBi J ° ^ a Bratian0- Li0zne bardzo 
tvmi T nl °  n aresztowania, między 
dał nj es.co ’ Rząd bardzo szybko wy- 

j  • P0Wlc‘dnie rozporządzenia. Pokój 
nigdzie nie był zakłócony.
. - 22* ^erpnia. Pięć wy-
T,:J °W z większość uznała za

ważne. Na to wszyscy posłowie z 
gmin wiejskich, z wyjątkiem dwóch, 
opuścili salę sejmową.
Mi ® e p *811 d- 22- sierpnia. Kordd. 
A t tg. Zetłg. zaprzecza jak najkatego- 
ryczniej, jakoby poseł pruski ofiaro
wał papieżowi załogę pruską do Rzy
mu. Zaprzecza również, jakoby papież
“^ k ^ ^ ^ ^ b ^ d o ^ P r n s w y s t o s o ^ w a ł.  

Kursa wiedeńskiej Giełdy
l dnia 22 sierpnia 1870, 

godzina 2 min. — popołudniu.
Ab banku franko-anstr 95 —Akcje bedyfcowe węg. 73.- Anglo-austdw illJh. 
Kolej Nadcis. 2 -0  i0. Akcje Karola Ludwika 34150
I S  b u d ^ 0 ^ ?65—; Folej państwowa 353.— Kolei
cesanowy Elżbiety Napoleondor - -
dolfa lTs - i ^ p 4, pć-iaocua S-io.fiu Kolej Rn-
dołfa 'ós.oh Kolej w ę g -wschodnia 86.— GalicviBkie
t e ^ 6™ yiBe 72 5°- ^  1864 "

^ w L 'L,lldTWllEa' iP°dhl8' ze8'arn lwowskiego.) Odchodzę ze Lwowa do Krakowr o g. 5 m. 41 r.
’  » n «  ,  *  ,  16 W.

. ao Czermowieo o „ 10 ,  49 r.
* j t> * » 9 , 48 w

» , ao Brod. i Zioaz. o * U  .  g r

Przychod?ę z Krakowa do Lwowa o ,* JO ’ ’ g ^

* C «« iio w i«  ”  o *  !  ”  2? r!

i,’ * r.rnd,? Z i o u  ;; o z  5 ”  *  W* 4 w.



WINOGRONA WĘGIERSKIE, codziennie świeże BRZOSKWINIE WŁOSKIE raz tygodniwo w koszykach 12, i 15. fnt. otrzymują i polecają
I M  A R S 4 8 E W  i  W O J C ' ^ 1  w e  § t \ v o \ v i i -  w  r y n k u  p o « 9  I .  f  C l i

^ i jn im s z e  ■ •

J .  F .  I i e i o i i  W f e i a  i  R i ^ s l e r
we S.wowie

k S y n e lk  p«?{! !. . . p o d  t a i e b i r s k a  j r r * v i a z d a iŁ
polecają swój handel korzeni, vyn herbaty Rumu i t. d, 

szczególniej p o leca ją :
Herbatę świeżą ze zbioru 1870. z nader miłym i silnym zapachem 

funt 1 .2 0 , 2 , 8 , 4 , •% zlr. 3651 1—3
Kawy Ceylon, HSocoa. Java, Surinam, Cuba.

wszystkie te gatunki dostać moina także palone parą 
Miód przaśny lipcowy czysty óciek.

Bryndza świeża węgierska doskonała funt 33, najlepsza 40 ct.
S ^ ;v Korniszony znamiskie

Obstalunki z prowincji uskuteczniamy odwrotnie po cenach naumiarkowańszych.

H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h
J A N A  G Ó R S K I E G O

w* Ł w an te  jipzj’ p l a c u  y i a r j a e k i m  w H u d e l z #  nr. *®
poleca

S t iń  y  wszelkiego gatunku. 3678 - — 3
P a s y  g l : ó r z a n e  do maszyn imłocarń krajowjch i zagrani ZDjth wsz>. lkiego rozmiaru.
S u k n a  b e r n a r d y ń s k i e ,  s l e r a e / . k i ,  k o ł d r y  s ł a w u c t .  l e  i inne, 

chustki, kapy, koce. D e r k i  i sukna na posadzki.
B u n d y  do podróż.y z sukna bernardyński1 go. 37n‘'r y  i torby do podróty.

Po c e n a c h  s t a ł y c h  i  u m i a r k o w a n y c h .

Wszelkie zamówienia z kraju i zagranicy u kutcczn a a się jak najryh le;.

Uwagi godne doniesienie.
I O W  A M I C C !

T J T  i> o im  przez  W t s o k j j  R,sdę szko lną  za- 
l l f  tw ie r d z o n y m  z a k ła d z ie  n a u k o w y m  dl> 
l i i /  t auien «- K o ło m yi ,  k u r s  n a u k  
■  V aia r o k  l * i l O — 1 r u z p o e z y n n  
f i  s i o  1 . w r r e t i i i ' #  1 6 1 0  ulica 

P ańsk a  ni 2 3 7 1/ . -  3 6 4 7  1 — 3
Leokadja Panatow ska

Ktuby sobie życzył umieszczenia

f  9  U  ?  Z I I I  O l ?  .
dobrze wychowanych przez rok szkolny z wik- 
tem, usługą i o-obnym pokojem, raczy się zgło
sić do Administracji „G azety N arodow ej“ do 
Wgo. M. W. 3630 3— 6

* • *  u g a
a la Zygm ayer

c z e s k i e

Pługi do lyykojjJwania kartofli
(dla ziemi lekkiej:)

K  O  L  E  jg f t i  I  C  JE 
S i e c z k a r n i a  B e n t a l l a

ulr ymuje na składzie

A r n o l d  W t r n r r
■*.'*5 5— 1-2 w<? L w o w i e

m

L e o n i e !

Kt i jesteś? Jeżeli nie mistyfikacja.— Bóg 
zapiać. Kiedy zapoznałem perłę? Gdzie ora 
teraz? Rekomenduj. 3646 1— 1

R s a l o o ^ ^ S l I
dzierżawienia id 1. października r. b. na Wal
ce Panieńskiej, należąca do lszej dzielnicy, o 
bejmująca 80 morgów gruntu lasek dębowy, 
ogród owocowy, dom mieszkalny i budynki 
gospodarskie murowane, dwie cegielnie, kamie
niołom i t. d. z bard-:o obfitem źródłem wody 
żelaznej. Bliższa wiadomość u » łascieielki, 
przy ulicy Pojezuickiej pod 1. 7191/,.

Grunt do sprzedania irJS T
liey Pojezuickiej długości froulu 16° 2‘. Bliż
sza wiadomość u właścicielki pod 1. " 19’/» 
ulica Pojezuick.-t. 36ł9 1—3

Slaawkl o " . i ) * e  A \
ogrodowe i k is z k i , ,#  -Ą
pompy, wriadr i 
ogniowe. Przy 

rządy dla 
straży o ^

£  m o w e j ,  j y

F a b ry k a  u rządzona 
w r. 1823. Gwa- 

^ r antaj®* Il.uatro- 
wane o e n a lk i | 

Njs. bezpłatnie.

K t f z t t J S T
w  W i e d n i u ,

Leopoldstadt, Miesbachg&óse 
2 5, £ęeg;enuber dem Aujyarten.

-iT*>Aó» ' HBSME8BW

a
*
a
03

O  r

Mąka ta sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem poży
wieniem dla osób star- 

£3 • szych , słabowitych -
' cierpiących na nie- 

strawnośe i osłabiony 
żołądek: uiemniej dla 

— osób szczu- lej budo- 
TZj ^  wy, cierpiących re- 
ftj >»■ kouwalescentówjktó- 
tJ E. rym użycie zwykłego 
03*5 P°k8rmu jost wzbro- 

f/t nione; dla osłabio
nych przez ubytek 
krwi. tub nadużycie 
t.-odków czyszczą
cych ; szczególnie zaś 

la dzieci słnbowi- 
jp , tych i prędko roeną-

°ych-

-• ■■ ~yoy-.- '"Tźići
Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 

wielostronnie wypróbowany

S t y r y j s k i  sok z i o ł o w y
t l i ła  e l c s ^ i m i r y f S s  y t5s p i e r * ? .

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  c n f .  za flaszkę.

•5. E su łc ja
m iiszk u tow a  i n e rw o w a

z aromatyoznych ziół alpejskich.
Bez-^przeczaie wyśmienity śr dek. przeciw 

bolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i balu krzyżów, osłabieniu ner
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio
wych za najskuteczniejszy uznany

STOMATlGON, Woda do ust
5 W 't r u n t t a .  dentysty kilku c. k. zakła
dów w Graca, uznani w skutek u n t le r  Bi- 
M - i y e l i  d o ś n h i i j z e i t  'peeyficzny
środek de zagojenia zranionych dziąseł, do usu
wania cuchnącego oddechu i wstrzymania po- 
tsępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku M "ł cnt.

Instytut
wyższy naukowy żeński

Walentyny z Trojanowskich
HOROSZKIEWICZOWEJ
zo9tał przeniesiony z ulicy Mayera 
na ulicę Sykstuską pod 1. 527 no

wy dom Lissa.
Zapis uczennic i wstępne egza- 

mma rozpoczynają się z dniem 
25. sierpnia. 3650 1—2

Do pana J. G. Poppa pratetyoznego dentysty w W iedniu, Stadt, Bogner-
gasse Ht. 2

TrebnitZ dna 11. czerwca 1369.
Pańską A n a t e r y n o i Y t }  w « d «  d o  u s t ,  której : rzesvłkę wedle n ego z.-uzą- 

dz- nia j r:kt, otizymaną potwierdzam, używam od wielu lat z najlepszem powodzeniem, edyż 
lakowa rozpuszcza kamień i odoru, który się na zębach tworzy, usuwa zarazem nieprzy
jemne cuchnięcie Z U8t, przeto polecam lakową jat n jusilniej. 2353 2— 3

Fendler, król. tdwokąt i noiarjuai.
«  BŁ Ł  % l i  V .

We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zir/.yckiego, apt. pp. P. Mikolaszi , A . Berlinem, 
Ebanbergero, i Zygmunta Rucker.a, handel p. Kleina wdowy, J.ikób.i Pip-sa i p. Boni
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn. L. Feintuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl.

N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 2 '5 l  2 - 8
W  Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Sianko opt.., w Bóbrce p. 
Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p. Fr. G imulinski apt.. 
w Erzeianach p. Żmmkowski apt. i p. B. Fadenhecht, tc Buczaczu p. Korcel, w Chrza
nowie p Sporysz apt., w Czernioiecach p. Alth syn apt., i Ig. Srhuirch, p. Różański i 
p. Rintzinger, w Dohromilu p. Grotows‘< i apt.. w Dolinie p. J. Prauiifellder apl.. w 
Drohobyczu pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., w Dynowie p. M Koniw.li, w Fryszta
ku p. N I.<5w, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jaro
sławiu p. Bogusz apt., u Jazłowcu p. J. E. Wilczek apt. iv Kimpolungu B. Somm r, 
w Kołomyi p. Różański Mai. Nowicki i p. Sidorowie,: apt.. w Krośnie Krysztoforski. w 
Krynicy  p. M. Nitryhitt apt., w Jrutowiskach p.  M. Kornecki, ic Lipniku p. Somraerfc-ld, 
apt., w Manasterzyskach p. Lioschfltz, w Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu 
p. K 'sterk e wieżowa wdowa i Ig. Ga ran; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt,, w Prze
myślu p. G 'j ieczkn i Syn, p. Kozłowski i p. Machalski. w Przeworsku p. Janiszewski 
apt., w ladoiucach p. U. Teif bman i p. F. Zink apt. w Rawie p. J-m D i tl npt., w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. ./. Schaiter i Sy n. w Samborze p. Kricgsd,en 
apt.. p. R 'dl apt., p-. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J. Taklieza wdowa, i p. 
R. Bartb w Serecie p. I. Sommer i J. Dempni.ik, w Stanisławowie p. F. Stecher apt.. 
p. A Beil, apt., p. C. Kcpacz, w Stryju  p. B. Kornbergor apt.. i p. J. b. Muss> nblatt, 
w Suczawte p. E. B uezat npt., w lusrnapolu p. A. Morswetz, p. W Stuchiewicz, i p. 
L. Kliirman, w Tarnowie p. W T A. Wielogórski i H. lioy. w Tarce p. A. Czyrniański, 
ui Wadowicach p. Kolt n w Zaleszczykach ; . Kodręba.i, w Złoczowie ju 0. Fadenchecht, 
w Żółkwi p. Krzyżanowski.

i  W 5 .‘

| uwiadamisja Wielebne Duehowieńślwo, juko pż i szanownych prowizorów ’|
| kościoła i cerkwi źe sprzedają w m agazynie sw oim  O rnaty, ę  horą- i
li Swie krzyżow e i fany, A lb y , A ntypedja . V cln m , Plaszczo- 5 

wnice na p łótnie I na atlasie jed w abn ym  m alow ane ,
| jako też i dyw any w różnych gatunkach i w ielkościach p©
( cenath zniżonych. 364g 1 -  3 !
| Oraz zolecają swój obficie zaopatrzony skład towarów bławalnyca i płócien, I 
ó jako też i konfekcyj' po cenach bardzo um iarkow anych, "i 
f-̂ ^s^/Sffesssmî sssKaî aasaB^^aizas^^a^^sBtass^^msjssiissifisaEssBSSiEBassmsna^a

STANISŁAW STRIBERNY
fabrykant broni i dostań ca tejże dla c. ś. armii w  Wiedniu.

SK g1’ Sk ład: M ariahilferstrasse Nrr. 9.
W S n a n n  Sin: BI ii ł  4 ł - « «l ts r  f  »? ,«? W5e«3B,lcŁS5a

u trz ym u je  w y b o r o w y  śk łu d  w sze lk ie g o  rodz ,| U b ' j n i  paluaj, sjt-czn ,>j i o s tre j ,  p r z y r z ą d y  d o  P°- 
: l o w s n ia  i s /wrin e rk i ,  towary d  . d l w s k i e ,  a rm u iu ry  i p r z y b o r y  b r o n i ,  b ro ń  z t--[u L j j i j a m j  rc* 
j w o iw ery ,  t c r c y r o l e  w łasn ego  w y ro lm  po najfańs -.yoii ce n o ć h  f ..brycznycl i .

I S z c z e g ó ł  >we cenniki p rze sy ła ją  s ię  na żądanie  bezp ła tn ie .  7 a -nówienia  w » d l e  p o d a ń 1
lub  rysunku s z y b k o  »ię wy połnia ją . 2 5 9 8  3 -

Z d o ln  y  o g ro d n ik
znajdzie zaraz umieszczenie.

Zgłosić się do Adm. Gazety Narodowej.

Folwark do wydzierżawie-
n \ n  zsraz, w Stsnisławowskiem. blizko kolei, 
■ l i c i  400 morstów, z doiatkiem drzewa za
1600

morgow,
,ir. w .  a . ,  roczny cz y n s z  z  g ó r y .

Folwark do wydzierżawie
ni#* blizko Tłumacza 8U0 morgów po (> złr. 
l i l a  morg, z dodatkiem drzewa opałowego, 
zaraz do wzięcia.
r n l u ł O r l f  w Kołomyjskim obwodzie 305 
r U I ln fc I l  l\ morgów po 8 złr. morg z kre- 
stencją tegoroczną blizko kolei zar .z do wzię- 
ca. Blizsza wiadomość w JJenąji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 3615 ! — 3

KLEJ BIAŁY w PŁYNIE
P .  f « A  i  I> 1 S  aa- P a i ' j ż u

do Msje.-ńfl popić; u. t.-l t .u fj porcelany, szki.' 
luanimfii, drzewa, korka itd.

PBOSZEK RUBINOWY
wyborny do naostrzenia brzytei-, czyszczeni 
sreber, prderoivania wszelkich metali, bielenia 
zębów itd. D o  u ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  
w  a p t e o e  P . M l k o la s o h a .

czyi 4 klasę' gimnazjalną ,  życzy sobie wstą
pić na ir A t .k ę  do apteki na prowincji.

B!iż z-i windom ść w aplcco Adolf i Ber
lin- a we Lwowie. | -;?•( 2 - 2

i i i  k i e r  ż w l a d k o w y
O r a  H ? o m b h » l z n .

Likier tea , przyrządzony z wzmacniających 
roślin j  działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące  ̂ a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
z baw i on n i ej 9 zy wpływ na zdrowie. Może on byc 
doskonałym towarzyszem n‘L polowaniu, przy 
wycieczkach i w po tróży. Cena flakonika 52 ent.

C E % 1 84

i r r u i  H O N i o n n c i H E j
urządzonej całkiem oddzielnie od istn.ejącej a le jp  aiycznej,

Piotra Mifeolascłia

P ow yższych  przedm iotów dostać można 
praw dziw ych w f  I i W i ł i ł i c  a K.. ś ś ch u - 
b a i d i a p r z ;  ul Krakowskiej, u aptekarzy JByjf. 
R u cił-o t-a d aw n ie j Tomasika, ł i i t e l B s e h a ,  
i t c r l l n c . o a  I «J. E * ie j» c* a .

W  sS ta le J  a P. Knansa, w  K o c i m i  
u B .. Fadenhe"hta , w  C R f i f n i d k f e a c h  u 
u T. Zacharjasifewicza i J. Rojańskiego, W  J n -  
f O K l a n i n  u I, Bojana, sv h o s o m y l  u 
P. Zaobarjasiewicza i Schai Hermana, « '  S Ł ca - 
^ O w le  u K. Hermana i J. Jahna, w  RaiC- 
s z o t t i e  u ,1 Sehaitera, w  S la n S w ta M O - 
w  , u A- 3'smanka i Spółki, <iv  T s r n o  
p o l u  a W. Stachiewieza, w  S llC IlO  w i e  
U„  .   ̂ la ’ w  kV.A-15s-T.ee n Charskiego 

u j  Kodrcbskiego i 
141-2 3 — 12

w e  L w o w i e .
D i - a .  l i t l t z e g n  vw I 4 f i t l » e n :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia
*  r  6 0  r, X  n n  »

r n 8 0 „ n x x  »
X X  1 4 4  „  X  X  X  x  • •

,  60 .  x rezerwowa .
,  „ 24 _ X x » £ » • ■
„ na anginę z brrożurką . . . . .
„ od bolu zębów  . . . . . .
x x  cholery .  • •

O m .  F .  A .  G u n t h r r n  w  l . n n K e n s a l z n :
A petczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

e  T> 30 „  „  r  x  i

X  X  6 0  x X  X X  T) ' *

X  X  48 x - X  X X ‘ '

,  . 1 2 0  „ pigułkach 15go roztarcia .
r  X  **0 n  X X  X

T ,  - i ł 1 X  6 0  X  X X x  '

„  44 „  x x  x kieszunkowa
C t u t r a h i e J  a p t e k !  h o m u M p n ś y e z n e j  w  L i p s k u  t

Apteczka o 120 środkach w p ły n ie , 3ciej i ©tej potęgi .
n  x  80 .  X  X  X  x - -

X  „  6 0  „  X  X  X X

p  O T B  i S t e O J s ł h i l A  w e  L w o w i e :
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  .

X  s 40 „ X X  X X '

. . 5 0 .  b x x x - .
X  X  ”  x x  x x  *

X  X  120 X  X  x x x -
X  X  160 * X X  X X

X X  1 8 0  x  X  x  X  X  ’

X  24)  
x 24 
.  49

x 60
rf -  » 80 . ,  .Każdy środek pojedynczo

w pig. 30go roztarcia , w pularesie

2336

8 złr.
12 „
15 „
24 ,
25 9 
12 „
2 
2 
2

23 
18
11
8

1-9
9 
6 
6

30 
22 
18
12

5 
7

10
10 „ -
20 „ _
25 * -
28 , -  
35 ,  -

6 ,  -  
10 .  -  
13 i  -  
16 „ -  -  „ 18

4 —? 

— ct

50

50
50
59
50

50

50

50
50

Stanowczy sp isóit Scczenia ch o
ro b p a-i o w c  h ws z e ! k i eh wy -

rzutów, raf) ęyfiiilyeznych
Dra. Chable W P iry tu

rne 4 * i v i e n n e ,  Sti.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkur- 
ja lnego przeciw lisza 
jom , syfUitycznym ra 

nom, zanieczyszczeniu krwi, t k ..tanów ezę 
S'ę oka-ala. że ją dzisiąj 60 0 0 listów dzięk- 
czy  nych ze wszysf- ich stron śwista juk d-ij- 
z^szczjTnicj poui.-in, wrelbią^j szczególniej 
przy jego  użyciu kąpieli ftiinernlnJi rówu eż 
Dra. Chable. ‘  2293 4 0 —18

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skntkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajw y i  rzędu lekarstw vynier». Bądź w 
sprycowaniach. bądź wewnętrznie użyty, po
konywa z pewnoś' ią wszystkie nieznośne do
legliwości, jakiemi są: rzeczączki, upławy 
osłabienie kanału , otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficzne i 
środkami, łączy się jeszcze maść prz-ciw -li- 
oZajuwa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minćranz), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
rolasrha, w Brodach w aptece p. Kuli k 
w Krakowiew aptece p. Trnnczyńskiego.

<2

CO -
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CS

e  1 0  w  w  y

5  K t  A D  
H E R 3 A T Y

F r y d r y k a  S c h u b u th a
w e Lw ow ie  N216V

I H n m e  e | » H e i » t y ^ z u o  t t f i e l k ?  i - h o r o b o )  ]
kuruje ?5iśł;)waa6«» lekarz N p e r ja i l t i e  dla chorób epileptycznych D r .  O . SA IL -5  
L l Ś ł ’ “ 3 w Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 104 2083

B S c s r  n -* \  i w o . | n ę

Win Bord.ea.ux 2;i8# 29-35
słynnego domu Y*[att«i€.Łe  &t € o .  S § o r d e a i » x
i NxAiii|»aik*ktoli BaaBifle & w Szampanii
doslareza pod koivAslnemi waiuinkami wyłączny reprezen- 
ta fd  U . l i rn r t & t l $ k &  w e  l i l e  1 1 8 .  S y h -  

p l u s k a  k *  W s  s ł  a  r4 ¥  e  g c  ał s  k  i « s i  a  s k  ł a -
po  cen a ch  hu l ownyi di .  € ’ «.

aMsgaBBmHBTO™mrE3nasa®5eeMH«Bsi*

S y h -

s » ł a -
^  K a d a w i c -

^Upelna stagnacja, jaka nastąpiła od p wnego cz-.su na giełdzie, joaf riuzusczro, jednskowoż za n fa n le  powraca 
na nowo, g o tó w k a  jost pud dostslkiem, r ze te ln e  papiery są poszukiwane i pł *cą S.c '!:awsza I y i ci, jodnem słowem, zdaje 
się. że przyszła ta chwila do rozpoc ę- ia z - skutkiem nowych opsracyj. kto chce przeto skorzystać sft sprzyjającej chwili, 
niechaj się mla do

Kantoru dla interesów < T
tery ; li wych

Spółki.

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej san ej, o połowę drożej od cen powyższych. 
iD»-o*-#,eli i»»*a!eci»ir c h o l e r z e  dr. Lutzego — złr. 50 ćt.
M r .C J f in t l łe i -a  środ. dlabydłaprzeciw zara^.e pysk. i recicznej flasz. 1 ,, — ,, 
14a iv u  l u i m e o p a t y c z n a  dr. Lutzego paczka — „  — „

„ „ z  żołędzi . . ’ / ,  funtowa „  — „  — „
C z e k o l a d a  l i n m e o j i a ś y e z n a  . . . .  funt 1 „  — „
C u k i e r  i i i e c z n y  • »  2 „  — ,,
H u c z e k  I i o m e o p n t y r z n y  . , „  2 „  — „
O p ł a t k i  l i o i n e p a t y r z i i e  „  — ,, — „
S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y  ,, 2 ,, — „

DZ1EŁ.O H O M E O P A T Y C Z N E :
1. f ¥ a t ik a  h o n i c o p a t j i  dr. T.utzego w języku niemieckim 4 złr.
2 . Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego . 5 „
3. L e l i a i - z  t o i n i t w  Podw ysockiego . 5 „
l l  c t a  r y i i i i r j r i  Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 .

niżrj podpisanego, gdzie kr.źdy nawet za wkładką 100 do 200 zti. z ruchu kursów skorzy stać może.

P r o g r a m y  b e z p ^ t t l l l e ,  ol>J«IŚi(fd€M !a udzielają sin Z wszelką gotowością.
e *  J . .  m m .9

Ccznptolr fii r Bórsengeschafte, W len , I , Tlefer Graben Nr. 17.2335 23— 39

M a i u  l r e i ) 1- o w e | oa f i n j w .
d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu  w e  L w o w i e

p o d a j e  d o  p u b l i c  n e j  w i a d o m o ś c i ą  ż e  o d
JL*> s l e T p i i i a t

począw szy w ydaje

\ S Y G W T Y  K A S O W E

l 1 ,a-proccn fcw e  za M dsuowom 
5-pr<‘cc:itovi e z tjl didewein 

5'12-procetifowc z 30  dniowem
w y  po w icd ze i i iem

: az i c ii I a o pie w aj a cc. 2563 7—?

Wydaw-"łś: Teofil Szumski. Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby


